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P. LEON ORLOWSKI 
radca ambasady polskiej w 
Londynie, mianowany zo­
stał posłem w Budapeszcie. nie brytyjskiej iloty 

morskiej. 

ZAMACH BOMBOWY na NEGUSA wPALESTYNIE 
przed odjazdem do Londynu. - Dwie osoby ranne 

Haiffa. 23 maja. Przy odjeździe cesarza 0becnych I ani jedno państwo nie uz.nafo dotychczas doła pod wez.waniem sw. Pawła i na 
(Pat) --: W kilka minut przed odjaz- bylo tyllko 20 osób, gdyż godzinę wy- aneksiii Abisynii prze·z Wlo.chy. Kalwarję, gdzie wz.noszoruo przez czas 

dem negusa, rzucono bombę w kinema- jazdu trzymano w tajemnicy. Cesarz Decyzję o wyjeździ1e do Anglji ce- dlużs:zy modły o pQWO~le podróży. 
togr~!ie, znajdując,ym się w ogrodzie w i towarzyszące mu osoby zaopatrzone są sarz pow:z1ąl przed dwoma dniami. I· Minlis1ter spraw z·agiranicznych Bela ten 
pobltzu portu. ~1e osoby zostały lekko w paszporty dyplomatyczne . abisyńskie, Przed wyjazdem cesarz wraz z cesarzo- Oet.a Herui podąży za negusem w po-
rnnne odłamkami bomby. . które dotychczas są ważn.e, albowiem 1 wa i czl•onikami rodZlililY udał się do koś- niecl!zia.telk clio Angl!ji. 

Londyn. 23 maia. 
(Pat.) Mimli:stersitwo Spraw Zagrani1cz 

nych oglosi1 ło dziś urzędowo. że cesarz O k u D a c 1• a I a b r 1 k 1• B u h I e g 0 abisyński Haile Selassie zwrócił się do 
Wysokiego Komisarza Palestyny. wy­
rażając życzenie udania się do Londy-
nu. Rząd brytyjski oddał przeto do dys- C 
pozycji Haile Selassie krążownik „Cape- 1300 rObOtDJkÓW pOrZUCifO pracę. - harakterystyCZDC 
town" który dowiezie cesarza z Haity • • • k • • 
do _mbrauar~. . . tło zatargu. - Zab1eg1 1nspe CJI pracy 
Halle Selass1e wy1echał z Jerozohmy L 'd · 4 · N , f . .:--f. l I · · d · wł 
dL.iś po południu, udając się do Haify spe . . o z, 2 maJa. . a 1~011 ~r enq1 1rma ~a~roponowa ~ p ,1rozum1e~ia, oneg aJ ecz<?rem wy-
cjalnym wagonem salonowym przy- (k.) InspekCJa prncv została wczoraJ aby obltczen dokonano me mk chcą ro bucltł stra1k okupacyJDy, ktory objął 
czepionym do zwykłego pocią~u. Od- !>.owi~idorrriona o wybuchu strajku oku- bo tnicy, za okres ostatnich trze.eh mie- dwie zmiany robotników - JJierwszą i 
jazd jego trzymany był w ścisłej taiem-1 p~cyJneg-0 .w fabryce B!t~le,g? przy ni. sic:cy, aie za ostatnie dwa kwartały. nocną. Ogółem w murach fabrycznych 
nicy i tylko kilka osób wtajemniczonych I Hipoteczne1 7/9, zatrudma!ące1 1647 ro- Chodz~ mianowicie o to. że w po- osadziło się 1354 robotników. 
było w fakt odjazdu cesarza. Wraz z hotników. . . przc~ nim kwa r~ale, kiedy byl sezon, ro Jeszcze w dniiu wczorajszym rozpo-
cesarzem odjechało 8 osób jego świty. I Zatarg powsta1 na następuJa c:em tle. bolmcy wyrabiali ponad stawke, P~~- częty się pertraktacje przy udziale 

. Krążownik „Capetown" odpłynął z Przed dwoma tygodniami robotnicy czas gdy w ubiegłym stawki byty mz· przedstawicieli związków zawodo-
H.aify dziś wieczorem. -Jest to rnał·y krą- zwrócili się do firmy · z żądaniem wy- szc. Jeżeli więc wzięłoby sie przeciętną - h 1 1 k 'd 

równftnia stawek za ok'res 3-ch miesię- z obydwu kwartałów - różnice, jakie wyc • ce em z i· Wf owania zatargu. 
żewnik o wyporności 4.000 ton, wobec cu wstecz. ko. mimikui·_-.c. że w ostatnim I iirma musiałaby dopłacić byłyby nie· Prawdopodol;mie jutro strajk będzie jurż 
czego nie należy się spodziewać, aby J "' 

p rzybył do Gibraltaru wcześniej, niż w kwartale różnice do stawek byty zna-J wielkie. , z~,koi1czony. 
środę wieczorem. z rnbralt.aru ttaile czne. Po11ieważ nie można był-o osiiągnąc 

ply.walni warszawskiej Selas.sie odbędziie dalszą podróż do Lon­
d.ynu prawdopodobnile na polkadzi.e stat 
ku -pasażersk iego, powracającego z po­ w 
tudniowej Afryki. 
~ Na~azie niewi~domo, iak d.fugo Haile Rodzice tragicznie zmarłego młodzieńca wystąpili ze skargą_ prze-
:,elass1e pozostame w Londyme. W ko- • · • • , W h • F • 
:„eh politycznych przypuszczaią, że tym CIW 1nstruktorow1 Komitetu yc owan1a 1zycznego 

Trup 
razem po~~t jego pot~wa najwyżej dwa\ Warszawa, 23 maja. -wodv w basenie. Jak wielkie byio jej I mu. Gdyby instruktor S!P'rar-.idzał po 

. d godme. l ze~ rastępme. . ~da SI~ on d~ Trc;giczny ":Ypade~ wydarzył . się w przeraż;nie, .gdy ujr~ła ~ypływające każdej lekoji, czy ws+zyscy ucz.niow~e 
_ enewy. Moz I~e Jest Jednak, ze z Oe basenie Ubezpieczalw Społeczne) przy na powterzcbmę zwłoki top.1c:Ica. wyszli z ~en.u - wn>adek ten llle 

11e:""y przybędz1~ on znowu d? Londyn~, ul. Wohkiei w Wrurszawie. Kilku mło- Rodzice chłoipca wystąp1h ze skargą nu.alby m1e1sca. _ 
uz n.a .czas clitu~s~Y.· W kazdy.m razie dzień-ców uczyło się tam pływania. cywilną przedwko instruktorowi . ora;z 1 S!łd <>kręgowy ~~ solidarni~ .od 
~la Hahe Sełass17 1 1ego O!?czema zaku: . w. pewnej chwili jeden z _ nich, niej-a! sitołe;:znemu ~omH~t~ ~chowama fi- :k<>m1ttetu wychowania fizyc:zn~!1<> 1 w­
,:-ono w Lo_ndyme w. p~bhzu Hyde _Par lu Henryk Saternus, zat·C'>nął. Wypadku J zyczr:ego, k.forv dz1.erza~1ł ba1se1n ?<i p- struktora 6000 zł. odszk~owama. 
:.u dom, ktory obecme 1est. s~ybko P1:Zf nikt nie spostrze~ł. bezpieczalm. żądali om pr~ymama im . I?st.rukrtor. od"Yołał s1ę d-0 sądu ape-
' ,o~owywany ~la c:esarza l J~g? gosc1, p 0 skończonej nauce wszvsicy roze-l odszkodowania tytułem szkó~ morał- 1acyii;iego. k;'t;orv 1e:cJnak. wyrok pierw-
1c torzy P~zybyc. ma1ą za tydzte?,· szli. się. ~a:stępnego cl;iia rnno p·rzysz~a ł nych. i strat m~terj~lnych. Syn 11Ch. zaira- sze1 mS!ł:anCl)1 .mtw!l.erdził. 

Na ki ązownID:-u „qapeto:wn. to;"'a- słuzba, ktora przystąpiła do chlor·owaima· b1ał i przyczyniał się do urł:rzymama do-
rzyszą negusowi DbaJ synowie, corka ! • 

mn;:~;~~::~il~:::ti~~t::~~rF:~~! Brat i siostra zamordowani przez b·andytów 
i a kiś czas w Jerozolinnie. a.I Zast~zelili pogrążone we śnie rodzeństwo i obrabowali mieszka­

nie.-Pot worna zbrodnia pod Jordanowem 

w najnowszy m, powiększonym, ilu­
strowanym - 154-~-m numerze 

„(O lY~lień Powi~U" 
część druga i dokończenie fascynują. 

cej powieści o. t. 

,,Miljonowy 
spadek'' 

Ponadto Nr. 1.54-ty C. T. P. zawiera : 
P oradn ik kosmetyczny (wskazani a dla 
tych, co nie mog-4 włożyć na sieb ie„. 
kostiu mu kąpielowego) - Nowości z 
dziedzi ny mody (modele snacerowe 
na ~ezan letni) - Wskazan ia i p rze­
p 1;;y kulinarne. - liumor ~ Rozryw­

ki z nagrod ::imi - l(aclv pa ni lvy . 

! 
I Kraków. 23 maja. I n ano wczoraj wieczor. potworne i zvrod­

W Kojszówce obok Jordanowa doko- ni, której ofiarą padli zamieszkali tam 
spólnie Leon K.aczmarczyli i jego siostn< 
Joanna. 

W godzinach wieczornych, gdy Kacz-
... marczykowie pogrążeni byli we śnie, kil-

f ab ryk a wina w wannie ku bandytów wylamalo okna wraz z fu-
.•• trynami i wtargn~o do wnetrza. 

: Wynik rewizji w jedoem z mieszkań przy u1. Zarzewskiej. Zastrzelili oni rodzeństwo i svla,dro-
Lódź, 24 maja. kąpielowym poko1u mieści się „wytwór wali mieszkanie. 

(Je) Komisariat straży granicznej w nia ! rozlewnia'" wina, produkowanego Łupem band~tów padło ~~tówką 600 
Łodz~ zlikwidował wczoraj potajemną domowym Sp-OSQbem. zł., skrypty dluz~e . oraz . rozne . cenrne 

1 
fobryczkę wina, która mieściła się w W wannie, brudnej i nie zabezpieczo 1P!zedmwty, znaJduiące się w mieszka-

; iednem z mieszkmi przy ul. Zarzewskiej nej przed kurzem, leżały rodzynki, a w mu.Z 1 t m· b d · i...· 1. Zb d 
\ W · d k · · tu ' ·1· d · h · ra h nale iono wyprodur upem Y ' an Y'CI ziuieg 1· ro -
1 

yw1a owcy om1saria zwroc1 1 uzyc ~ą~io . c z a z · • - nię wYkryto dopiero w irodzinach poran-

i 
ostatnio uwagę, że do mieszkania tego, kowa~e. JUZ wmo .. P~z te!11 wywtad?w- nych. Zaalarmowano niezwłocznie po-

1 z ; • j r;1 ~wane~o pr~ez ~ichała Ku~cz~cbe :Y zai_ęh _zna~zną 1losć le1ków. wyciska sterunek policji, który wszcz;,ął dochodze-
1 go, p.zyshoJzą I1czrn interesanci z outel ~zy, hltrow t t. d. nia. · 
\ka.mi. Poclej t zcwa_ia.c ~ulczycki~go o po J~k się oka~alo, Kukzycki . dopie~o Narazie nie natrafiono na trop spraw-
i ;;-: 2 e i:1 : 1ą. falHyl~acJę wma •. wvwia~owcy I od kilku tygoóm produkował wmo, kt~- ców. Poszukiwania są prowadzone w e­
l 1n cli nn::~ 7.!c.ln_ie na oku i wczorai rano re sprzedawał pry-yatnvm osobom. Wi-

1 
nergicznem tempie. Na miejsce zbrodni 

I wk rr; c~y: ;, do , sr?dka. . . . I no było rozlewan~ 1 fabrykowane .w wa przybyła komis ja sądowo - lekarska i 
! Smząca oswiadczyta, ze mkogo me- ' runkach antysamtarnych. to tez Kul· 'i przedstawiciele władz bezip ieczeństwa z 
j m~. Urzydnicy komisariatu dokonali re-J' czyckiemu spisano dodatkowy protokół Myślenic. _ · 
wizji, podczas której stwierdzili, że w za ujawnione brudy. · · · .~_- ~ 
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18 !erd~~ó~ ~ ~e~ą~cf !i! zł! il~e~J. a:h~~!! ~ ~ylpi~n~ !!go\ Pot:
1:e :~:~~:E!!:::d:,,. 

· " ~ '' j foweJ pracy-przetrwały tysfąc-
maharadzę . - Luksusowe uczty dla 3500 ·osób lecia 

Kosztowny ceremonjał na dworze angielskiego władcy 365 miłjonów Hindusów i prz~~a~e~~~ł~n4ol>~i~~~. egtns~; 
(z) ~ras~ an~ielska podaje szc;zeg~ły n' k~eszeni pokryć ~eficyt swej ~isty cy . ~ól raz do roku brał udział w polowa-I arc~eol~g ~e1"y-kański,. WilHa.m Bo:W.t, 

0 • lordz!e Lin!ith~O:W• n<>wym ~ielsklm wtlne.1. - Przeważme zatem w1ce-król mu na tyiarysy - czy ma na to ochotę, ł pod1ął się melada za·drunta, a m1anow1c1e 
wicekrolu, ktorv n1edawno z wielką pom opuszcza swe stanowisko biedniejszy, czy nie. ! postanowił ohliczyć waJtę piramid. Tak 
pą ~rowad~ony został w swe urzędo- aniżeli wówczas, gdy ie 01bjął. Czas urzędowania wice-kr6la Indyj, nprz. Wielka Pinmida, macjąca 450 stóp 
wam.e w l!1'1!'ach. . _ Obok swego pałacu 'VI Delhi wice · trwa 5 lat. Po tvm okresie może on wróJ wy,sokości i 755 s1tóp dłu:;!.ośd ka,żdej 

Lord .Lmhthsto~ 1est st?sunkowo mło król, będący władcą 365 milionów dusz, I dć do Anglji, by poświęcić się ulubione-' strony podstawy, ważv blisko 7 milj<>n6w 
d~ męzczyzną.: hozy dopiero 46. lat. -: po1sia~ .swą ~etnią re:zydencję w Si!llli· j mu sportowi brytyjskiemu - wędkar- ' ton! Przv. jej budowj~ P.racow;ało przez 
.Wy,1echa~ on z Lonidvinu do swe1 nowe1 Pre,shz 1tr..ipecr1um wymw~a, ażeby wtce- stwu„„ Jl 20 lat zrzędu 300 tysięcy ludzi, którzy 
rezydenc1i w marcu bez żadne·i świty. zużyli 85 miljonów stóp sześciennych bu 
Nikomu z oit·oczenia nie przyszło na I dulca, 

myśl, że ten spokoijny, skl'omnv i milczą· Kotlet w... skrzy~ce do I Istów Druga pisamida zaijmuje dwa razy ta· 
cy mężczyzna zaijmu~e dru1!ą po królu I ił ką powierzchnię, co rzymskie Coilo\SISe· 
Edwardzie godnoŚć w ln:.~erjum Brytyj- um. Ma ona 454 stopy wysQik'o,ści i waży 
skiem. . .. . • Niezwykłe „odkrycie•' listonosza po nocy karnawałowel ? mil!<>n~w 300 tysi~y tonn. Jeżeli przy 

W De.Jh1, reiz"Y'den.ci1 w1ce-kr~la, tryb 1ąć, ze 1eden człowiek może wyłamać 
życ~a tego, .,~tóry. ~tał. "białym m.aha- r (nili)_ N.iemieccy t.ta''~~~icy po.czfowi, bie ~~rzynkę poi;zrtaw~. Pewien li~~z ty~odnfowo jedną tonn.ę w kamiemiioło-
radzą IndYJ , z,m1entł się bardzo rady- z,aitrodimem przy wyprozman1u uhcz.nych berhnsk1 opowiada, ze którei!Os dnia mie, obliczvrmy, że człowiek ten musiał· 
ka;lnie. . Pfe,rwisz.e~o zaJra.z dnia pobytu l sikrzyn~ P'O•czt~ch,. mus,zą. być pi;zy· z~alazł w sknvnce do , listów ... ~tlet ! by pracować 100 tysięcy. lat nad wy®­
loil'lda Lmhthgorw w pałaou, do sypialni. l,!()lf;01Wruu na na1:roizima1faze nJ.e1sipodz1an· cielęcy. Prawdopodobnie roztargn1ona

1 
byciem kamienia zawarte!!<> w tej pira­

torwiarzyszyfo ?Uu. 18-t~ kamerdyńerów, j ki. Ni~ hl'ak bowiem '!cLowdpnisi?w", ,20spo,s~ rzudłłł list do narzeczonego naj widzie. Dziesie~iu tysięcy robotnik6w 
ubranych w mtemące się złotem szamero Wl!"zuca:1ących do skrzynki p-0czfowe1 na- .„patelnie. . tr.zebaby było aby ten kolas wybudować 
waniem uniformy. Zl!odnie z ceremonja- przykład porą zimową grudki śniegu lub Ze skrzynek poczfowycli, poroz.mde-1 w ciąf!u 10 lat. 
Iem,, wsz~s.cy ~i mu,sieli brać '!dział w p~ta•rdy, kt~re wybuchają przy pocusze· szcza1ny~h na. ulic11;<:h, ,wvchodzą ni~~az Najlżejsza piramida waży wsa;ystkie:' 
~b1erawu .~fe-krola, co _ 1ak S:W mu s.krz".'1l~· . . . _ . wraz z hstam1 t:'bbczki czekol":dy, rozne! iio 700 tysięcy ton.n. _ Razem wzięte 
prz~~ł w liście do ~eh l?ndyń.sktch 1 Zlodz;1e1, ktory sc1ą~nął. komus P~!- drobne narzędzta, a .nawet częsc:• gar~e- wszystkie piramidy, ważą 13 · miljon6w 
przYJ~6ł - . było ,,d1aibelme mewy-I fi;il, ~rzuca go d~ ~krzynki, po -w;yproz- ro:hy. _Taik nprrz. w 1~em z m1aist nie- ton. Gdybyśmy chcie1i przewieźć ta,ki 
f!Odne. , . . , . l mepiw. Przec~odzten, skła,da do pileJ zna m1~ck1ch, ~o ostatme1 nocy karnawał.o~ ładunek koleją, musielibyśmy zmobi:liizo· 

~ice-k~?'l Indy1 IniUIS~ po.d:!rzym~ć l~z1ony 1;1a, 11hcy • ~edm1ot, nt~ chcąc we1,, znaleziono w skrzy:nc! J'OC•zt~e1,.. wać na to tabor, sikłaidaiją.cy się z prze• 
s.w61 p·rei~hz wy~ta1W1n~m1 p.rzvtę.c1am1 , ?b S1ę nara~ na roz!1e kłopoty b;1urokra: ko,stJ1!1'1 !Daskowy, wepchruętv do srod- s,zło 1,250 tysięcy waj!Onów, czyli około 
hcz~~1 na 'Ytelką .11lo·ść ii?ś'c1 . W c1ą- tycZ111e, Jakie cze~Ją. ~' f.!dy .~ę Zl!łOst ka wtelk1m nakładem )>racy.. . 25 tvsięcy p<>ci„J!ów. Us:z.e.re~owany pas 
~u m,teSiaca w1ee-krol pode1m•1"e prze- ze zf.!ubą w kom•saI"Ja. cie pohc11. i Skrzynka bez szemrain1a połyka k ,m· . ~- ,h :„„ ..... t'd m~ałby zda. _ 
i tni 350 'L N' I t · · · d 1 ' 1 k t · 1 tl t · · db · · · d a; łeint z "" '~ee p ...... ...,... ' " ' 

c ,ę e ł. O osok'o, h1ełałwe za te~ zada· I d ~ n.ie1te Je . na c h spekct1~a na .a' e~odqa 1 -"'."szy.s rn, ~ ilra:_w:en
1
.1et. o• .vwa s1~ wskr~ niem Boo.Ha 32 tysięoe mił dł'lllJ!ości i po 

me. ma ~ ~:nVllly uc arz pałaicu wice-kró u z1 ro~ a~g?10nvc , - o.rzv. me~a o-- 1111ez11czone1 · 05c1 is ow 1 pocztowe . tra•fiłby opasać ziemię na r6wniku prze-
la, a,lboiw1ern wśród zaproszonych gości• mo c\la 1aik1e1 przyczyny, u.miłowali s•o· ło d.....,.koł 

~it!k~etr:::~!u::~śhilnd;ski~:~ Zeg~ry n~ dnia głęhok1·„·, studni· sz Nf:Zu!;;.;~~v~~c~ ~el'bgu~~-
Żywć!;jących jedzenie tvlko wówczas, g U I (I U . li czQ'Wle piralllllJ . 0~11J.><>A1c . Y •1 . enirs; ~ 
!!dy Jest przyrządzone wedłus! wyma.tań P<? ciz:Łe~h t~s1ąc~ l~t :11Stnt~ia. pir~ 
•· h ·t ł N · · · · d iii • ·1· d b d b t • k• miel, na zadne1 z .naich niema ~ srnczeh· 1c ry ua u. a1mn1e-1•s.ze me opatrzeme przynoszą m1 )Onowe oc o y o serwu or1um parys 1emu . :-~.:.-.....1• i .• _ 1_ „1_.~ •• 

01d t <łl d '.,,,r ć ż -''l ny, ain1 ry.sy, ozy t"''"""""K"'A()l.1:w1~ ~ 

Ap .t1 .. vrn. w~l~ ę elm pocl~~t ną mok etk~ a (mh) W obserwatorj.,um paryskiem 'I waha.niami tempeiratury. N"akt nie zbliża osadzania się budowili. 
nr,.,,, 11 nteOlo teza llle 'PO' 1 yczne S U · 1. • • • • • • • 

Na,jrpr,awdo1P·od,obniej ie,dnalk reH~ja ~;naiyduJ~ . Silę .z~J!a.r•aiutomat,. ktory po:da- 1 się do. t.ych zel!arqw, utQieszczony~ w 
p01zwal~ większ:ości J!~·śc~ hołdować. B~- ie puhhc.z,nosc1 na zaipyt~.1e telef?mcz: l głęh<>:ki~J . studni, . itdvż naw:et cJepło, GLOSY DŻUNGLI NADAJE RADJO 
chusow1, alboW1em m1esu~C1Z11e zuzyc1el ne, godz.mę z dokładnosc1ą do 1edneJ prom1emu1ące z c1ała ludzk1ef!o, może 
szampana przy stole wice-króla lndyjll dzi,esiąte,j sekundy. ,PO!Ilieważ za każdą t wpłynąć ujemnie na ddkładnooć ich Londyńskie radio daJe - swoim słuchaczom 
wvnosi 1500 butelek. in.fcrmącję obowiązuje 0p.Jata 50 centy- ' bie~u. nlebylelaką audyclę: transmłsJę z parku ~ 

Każdy wyjaz.d wice-kiróla odbywać mów, a obserwatori1t1m {)lf;rzymuje pr.ze· l „Oko elektryczne", ~yli lromórk•a dowego w połudnłowel Afryce. W parku tym 
się mo·że jerdynie w asvśc:ie świty, skła-' ciętnie 12 tysięcy pytań dziennie, przeto' I foto-elektryczna, umieszczona na.przie- znaiduJą się I żyłą lwy, hieny, rótne rodzale 
dającej się przynajmniej z 500 osób, nie J rząd francuski pobiera z instalacji tego I ciw wahadła tych z~aii·ów, czuwa nad drapieżników, słonie, małpy, ptaki eczotyczne. 
m6wi~c już o szereJ!u słoni z luksusowe- i zegara przeszło 2 miljony franków rocz- ich ruchem i przesyła aiwtomat'Y'ttDie' d.ro Mikrofony ustawione w różnych punktach par­
mi nala:nikinami na l!:fzbietach. nie. - Ze~a.r w obseirwarboirium kontro· gą radiowa,, dokładną J!odzinę ze·gerom -ku małą podchwycić głosy zwierząt, ptaków 

Podobny tryb życia pochłania olbrzy 1lowamy jeist prz,ez t. zw. „zegary-matiki", obseTWatoriów framicuskich i staciom na- '! i przekazać Je drogą radJolskrową do Londynu 
mie S'U!lly i często się zd,arza, iż w koń· które zinrajduią się w mieisou zabezpie- dawczym radqowym. Te ostatńie za:ś 1 via Kapstad. Będzie to Jedyna w swoim rodzaJa 
cu roku wic.e·król zmu1S1Zony je·st z włas C'Z'01nem cal1kowicie przed zmianami i skolei pr..zesyłaiją je staitkom na mO\I'IZU. l audycfa. 

LUDZIE Napisał specjalnie dla „Expressu" 
MIECZYSŁAW L. KIT TA Y 

wwal wzrok na ziemię. Trwał-0 to { parki. Bez palki w syn:ibolicznem zna­
prz,ez kHka dtrużs'zych chwrl. Od czasu czeniu. Pr~a na. Sw. Krzyżu diai 
do cza-su kiwnął parę razy glową, jak, r.acyMru, dlla przyszły.eh funkcjonarju­
gdyby w myślach przyta!ktlwał komuś. I szów wJlęmemi.ctwa, )est ndieodizowną 

42 

dZA KRATA I Minęło dobrych kilka minut, zanim uda-! rz,eczą. Tam nauczą się tego wszyst­
lo mu się irawLą.z.ać spowrotem rozm()- '! kiegio, co moż.e i musi przynieść korzyść 
wę. Zdałem naczelnikowi r.ela1.:ję z mo- calemu społeczeństwu. 

Reportaż z siedmiu naiwiększych więzień w Polsce 
1ch obserwacji„ jakto wszyscy w tern ł; Po g10dz!imiile etrogi, po ponownych ak-
wiięziien1iu, od najni.ż:szeg10 fuinkc}on.:i rju- rohaty.cmych wYCzynach naszego szo.. 
sza do łmmi1sairz.a, talk samo włęźniowi1.:. I fera. st.ainięliiśmy wl"esz.cii.1e zdrowi! na 
bez wyjątku, w:idzą w nłm niajsprawie'J- dworou w Kłilekach. Paoowie ż minii.-

- Ale kat nie zgodził się. wobec: nim drobiazgów nie odsyłać matce, Hwszegio ojca i d~rz.ą go bez.względniem ste'rstwa mszY'l1~ do Warszawy, ja przez 
czegio za wiąz.ano mu oczy. Powiadam j gdtyż ona tych rzeC'ZY nie przyjmie, po- zaufanii1em. Cenią go, podz,iwiajfi, od~ pięiklny Kraków do Wiśnicza. 
panu, wszedł nia s.z:uhienkę tak jak Ja„ stąpiła tak, jak jej syn przewidział. no.sizą sii'ę do wszelki.eh jego zarz<\Jzeii Po catonoc.nej mttredze, n1i1ewyspainy 
kiś udzielny książę na tron. Reszta? To - Pi:ioszę pani - mówi1ę jej - zosta z największym i:iespektem ~ lubi'ą go. Po- i wymęcoony wysiadł·em z pociągu w 
już byfo kwestj.ą kHku sekund. Kat kop- ty tu ni1eiktóre rzeczy P'O synu, jak dwa tężny sukces, którego pozazdrohilby Boełmii. Chłlopska furmanka zawiilozla 
nąl stołek, na którym stal Szpiga. Ciail'o palta, z,egarek, pierśdomek, trochę tam mu niej,eden śmiie'rtelnilk. mnlile d•o Wi:śn~cza. Oodiz.iJlla drog.F. Lep­
jego zawisło na lince. Ki1Lka drgawek, pireniędzy i różne drobnostka, więc ka-' Cws w driogę. Zgłoszooo przybycie sze konile. odrohjił'ybY: tę p~strzeń w cią 
następnie P.fZY.~re a nawe~ bar.dz.o przy żę to wsiz.ystko zapakować i pani zabie-1 samochodu, który mi:al mnite odtwic.tć gu. 4~ mm~t. Olro~ k~r~sta_. Saf? 
kre, czekanie az te podr~g1 kol'l:czyn, a: rze to ja1kio swoj,ą w las.noś~ do dom~. I za chwrlę do Kiiek. Podizięlrowa,łem z.a Wlilśrnq },ezy w ma~e> kot!mre, mmtio !1-
z~1asz,cz.a u. rą~ ustał'y. 1. ko.mec. K~t I - Prns·zę pana na:czdniika, P'OW1ada tak piięk:ne przyj.ęc:iie i ulatw~ooie mi. ~zy .~oto 30~0 mteszlkanców, a ~ 
zd}ąl. r~1kaw1czik1, rz.uc1ł Je na stopme 
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do mnte stam~zk.a, j1a nri1c ni1e wezmę. Ja 1 motch czynności. Uśai1Stt1ąt.em rękę te- l' nm1~J •. \YY~!Ja!dlłem V: ryn~. f. m1.a.sta 
szub1em~y, poczem ~:ameld!owal proku- tych rzeczy me ruszę. go z.asl'Użonego, dz.idniego człowieka, do W1ęz1e1111a, Jest 10 tnlilnut _dro,g1: Rmny 
ra.torowł o w.yk10.n:amu wy1roku. Po. 18 _ Próbowałem napróżino przeko- który z olhrz,ymiem poświęceniem petn~ star~gio zamku,, ~podał w,1_1ęz,1ieme pr2:Y­
mmutach st.w11erd:z.11t lekarz zgon. C1a~'<? nać ja. Ni1e ud:al·o mi si,ę. N'iie wz,ięla ni- ciężką, ofiarną służbę. Odprowadiziilł mnie lega1ąee do k.l0sc11~ła gói:ują n~d mia­
został·o .z:l'ozonie do tru~ny.'. Pochowahs czego. Odjechafa. Popatrz pan, jia!k ten do drzwr. Zdjąłem jeszcze raz kapelusz tsem. . Te trzy obłe~ty. są p:olozone na 
my Szp1,gę na nasz,ym w1ęz·1en~ym cmen syn z.nal dobrze swoją matkę! przed tym szfachetnym i petnowrcrro- szczycie pł~sk'? . sc1ęteJ góry. _Jeste~ 
tarz.u. I . . , . ściiowym człi0wieldiem ii zbd.iegłem u v._r,rót wruęz11erna 1 wręczam straznfkoWl 

Napisałem do ma~ straconego u - A trzeba panu w1edz1ec, ze stra- schodach po m<U diokumeinŁ _ 
, 1as Szpigi list i zawtadomiitem o śmierd. eony przez na:s Szpi1ga, otr:zymal karę · Otwiera;j:ą mi bramę wdięzl.iienia i pro-
Niedlugo potem przyjechała dlo mniie. śmierci za następuj:ące przestępstwo: Wyj1echatem. W samochodde miałem wadizą do naczelnika więz.iiooia, nadko-
Przyjechala podz..iękować mi za stowa włamał s,ię on do jedlnego mies.z/kania, tow.airzystwo 2 panów z Ministerstwa misarz.a straży więzłernnej pana Stani­
podiechy. Byla tu d!wa dinl. Dala na został zauwafony p.rzez domowników Sprawiied]jj,woścI, miianowiC'i!e pa'lla pro- sława Śledziewskiego. Znstaitem serdecz 
mszę i przes·iedz:iała długie godZ'lny rua 
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i zamordował właściciela tego mieszka- lrurntora Mitraszewskiego, dyl"!ektora ni.e p:rzyjięty . 
. grob:i·e sweg·o syna. Bi:edna matka. Za- itia, jego żonę i małe dziecko. Trzy oso- Departamenitu Karnegio ora1z pana Wap- - Otrzymaliśmy piJSmo z Minister-
prosiłem ją do mni:e na obiad. Wygląda- by. Paskudne tJo było morderstwo! Szpi· niarskiego, i111Spektorn wiięzicnn.idwa. stwa Sprnwi.edLiiW·ości awizujące przy­
f<t Jak taka lepsza cMopka. Przyzwoita,! ga zasłużył bezwzględnie na taki wy- Podzieliłem si1ę mojemi wrażeniami. Niie Jazd pana. Bostaram s.rę ułatwić panu 
dobra i religijna kobieta. rok, ak przyznam się panu - rnie ży- mia:tem stów podziwu dla dz.iaraliności1 zwi1edzenie kompleksu naszego więzi.e-

- Tak proszę szanownego pana, czylbym sobie ni·gdy więcej asystować naczelnilka Butwiłowicza. U tego człowie nia, które j1aik panu wiadomo, jest jedną 
ziedlri·śmy ~-azem obiad, pogadaliśmy z w podobnym wypadku. Niigdyw życiu! ka figuruje na pierwszem mi1ejscu spra- z najwiięlkszych więzi,enny.ch fabryk tka­
sobą _ ·ba musi pan wi,edzJeć, ie matka i Bytem świ1adki•em wykona.ni:a czterech wuedliwość, n.a drugiem sprawi'ecHwość, cbch .U mnie Jest trochę inne \Viięzienie. 
widnia nie ·}est więźniem. I ~bla się cie : wyroków śmierni, l~cz t~ hi~torja. k~ó- a dopero na trzeciem miejscu stawia on Tu pr.aouj.e każdy wiięzi:eń z wyjątkiem 
kawa rzecz. Bo ta matka, ktora przecież i rą panu przed chw1;!ą w 11ern.1e opowie- dobro państwa. I właśnie przez to - chorych, ale wzrąwszy procentowo nie 
w ż,aden sposób r.ie mogla o t~m. wi1~-1 ~z.i,~łem, P'Oz·ostawiła bardzo si111c wra- uważam - jest ta tr~ska. o dobro pań: ma i1ch wiele. 
dzi.eć iż syn jej przed samą sm1erctą zeme. stwa na pierwszem miejscu. Podchodzi 
:wyra:zihl ~c~ ~y, m.7łłs1~~ P.A . Nac_z~~~ .w!_eisicll!liłl gt_ebpko_ .i ski.e.- .de_ w~ęźnilów i _ ~r_c_ęm • .Qbywa się be2łl CDalsz:v, ci~& juko}. 
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Prz~z 
objektyw 
foto~rafa: 

1. ŚWIĘTO JOANNY D'ARC W ORLEA­
NIE. - We francji odbyły się uroczystości 

ku czci "Dziewicy Orleańskiej" - Joanny 
d'Arc. Najbardziej imponująco wypadły uro-

skiego. Zdjęcie nasze przedstawia 
przez Negusa pałac londyński. a na którego . ~ 
stop mach siedzą dzieci posła abisyńskiego Yi 
Londynie dr. Martina. 

czystości w Orleanie. 

wielkiego pisarza I partjoty Bolesława Prusa 
(Aleksandra Głowackiego) zostało odprawione 
w kościele św. Krzyża w Warszawie uroczyste 
nabożeństwo żałobne. Po nabożeństwie I kaza­
niu, wygło!'>zonem przez ks. biskupa Szlagow­
s:.:::go, nastąpiło odsłonięcie tablicy pamiątko-

2. W IT ALJI CIĄGLE .JESZCZE WIW A- wej, rrzedstawionel na naszem zdJeciu. 

7. BARON ALOlSI OPUŚCIŁ GEN.EWE.­
Na znak protestu przeciwko dopuszczeniu dele­
gata ablsYilsklego do stołu obrad Lhtl Narodów, 

5. ROZRUCHY W GRECJI. - Na tle eko- delegat włoski baron Aloisl opuścił Genewę 
TUJA. - Podbój Abisynii cią21e leszcze wy­
woluje entuzjastyczne oddźwięki w Halli. Na 
zdjęciu widzimy męsl$.ą młodzież szlwlną w sa- nomicznem doszło w Salonikach I Atenach do przed zllmknięclem sesJi. 
morzutnym pochOdzie przez ulice miasta. niezwykle gwałtownych demonstracyj strajku-

3. SOCJALIŚCI fRANCUSCY RADZĄ. 

jących robotników. W czasie rozruchów, pod­
czas starcia pollcll z tłumem. polała się krew. 

W Paryżu odbyło się zebranie narodowe socJa- Zdjęcie nasze przedstawia moment rozprasza­
listów irancus!iich, na którem Leon B1um w y- nia demonstrujących tłumów przez policję ateń­

ską. głosił przemówienie na temat pro~ramu socja­
listycznego po objęc iu władzy wc francji. Na 
zdjęciu widzimy go w chwili wygłaszania prze­
mówienia. 

6. NEGUS KUPIŁ PAŁAC W LONDYNIE.­
Jak doniosła prasa, Negus, który z Palestyny 
ma pr:tybvć do Londynu, zakupił przed kilkoma 

4. TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI BO- dniami duży pałac na jednej z dównych ulic 
LESŁA W A PRUSA. - W 24-tą rocznicę zgonu' 10ndyDskich. niedaleko od poselstwa abisyó: 

8. "BIENNALE" W WENEC.JI. - W odb~ 
walącej się co dwa lata w Wenecll wielkiej niię 
dzynarodowej wystawie sztuki t: zw • .,Bienna.: 
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le" weźmie w tym roku udział Polska. prezen:. 
tuj,c dzieła najznakomitszych wSDółczesnycJj" 

artystów. Uroczyste otwarcie wystawy przez 
ltróla Wiktof<! Emanuela odbędzie sie w dniu 
l-go czerwca. Zdif,Cie nasze przedstawia sper.: 
cJalny pawilou !'>ztuki polskiej na wystawie .w 
Wenecji. 



Nowy „Kuba _Rozpruwacz" w Londynie! 
Dzielnica Soho iest 1e·renem zbrod­

ni zvvyrodnialego· Przestępcy 
. Londyn, w maju. Poprzednio z.ostała ud:iszona matą najmniej .trzy ostatnie mordv są dziełem 

Dom jest z czerwonej cegły, trzypię· chusteczką jedwabną Jeanne Cotton, jednych i tych samych rąk dusiciela. Ale 
trowy. Brzydki, posępny dom. jakich przyjaciółka Konstancji. niema w tych przypuszcz~ni:ich ni~ pe­
jest tysiące w Soho. Na parterze. do· Przed kilku miesiącami zabita z.osta· ~nego. Zwłas~cza .rysopis zbro_dn!arz~ 
kła.dnie pod oknem Konstancji May, mają la fifi Prench. w tym okresie kobiety c1.ągle .ulega zmianom. Ki)ku Judzi siedzi. 
sklep f'ratelli Ca.misa - brncia Camisa z tego śmdowis1ka składały skargi prze- Kiltku Jest pod obserwacJą. 
- Włosi, We francjl i w Angljj Włosi ciwko jakiemuś szaleńoow:, który je pró· . W Soho tymcza~em ożyl okropnY) 
mogą mieć tylko „włoskie" sklepy. Coś bował dusić. w jednej z aptek w Pic„ cień Jack - The -. R~~r. K?b~ Rozpru­
pomięd.zv handlem win. wędliniarnią a cc:dilly zemdlala młoda kobieta. Miała wa.cze: Jest drugi h'!.k1 szJu.m1ec„ kt~ry 
handlem owocami. Ze wszystkiego po- wiele urazów na ciele i śbdv duszenia. morduJ.e V!' nocy. kobiety. W ~zień Jest 
trochu. Zwłaszcza szynkę mają dobrą. Josefina Martin _ jak brzmi nazwisko ~oie Jak1~ś sohdnv~ panem 1 dh1tegq 

Ulica jest biedna: Old Cf1mpton Stre- · Fifi ~ z.ostała ,za·duszo111a w listopadzie. mgdv go me. s?hwytaJą. 
et. . . Tak przec1ez byto z Kub~\· Był leka-

W Soho wszystkie ulice sn biedne, Am ~ Jednym z tych ';'vpad.ków ra- rzem, prżez cafy dzień niósł pomoc lu· 
nieprzyjemne, ponure. • bunek me był motywem zorodm. . dziom cierpią,cym. W nocy krokiem lu-

Soho, to dzielnica występku, zbrodni Morderca nie ruszył ani spory~h osz- natyka zmierzał do Soho. odwiedzał 
i nierządu, Londyn liczy zgóra siedem czędności . Fifi, ani kosztownośc1 Kon- dziewczyny i dusił je i rowrnwat. Za­
milionów mieszkańców. Jasn~ jest rze- stancji, ani zlotego zegarka Nory, ani bit osiem kobiet, aż wreszcie sam sobiP. 
czą, że taka Soho, to jak na~zc Katowice wreszcie, znacz.nei sumy pieniędzy, jaką życie odebrał i swój sękret krwawv do-
przynajmniej„. Cale miasto. w którem miała przy sobie Żaneta. piero po śmierci wyjawił. 
mieszkają złodzieje, bandyci, dzi·~wczy- PoUcja jest narazie bezradna. Zdaje Policja szwka zbrodniarza lub zbro-
ny uliczne. młodzi ludzie o podejrzanych się, że rysopis zbrodniarza został już u- dniarzy. W Soho panuje lęk. I 
zajęciach. „artyści" cyrko,~·i. kabareto- stalony. Zdaje się, że cztery. a przy- Wł. .JARECKI. 

wi. jarmarczni l t. d. ------------------------·---------------·--------------------W Ang!ji niema oflcjaln!e prostytu.::ji. 

Taka osoba musi być „zamężna", jeśli Sb2nd~. I w s'w1"oc1·e dyplomatycznym chce sama mieszkać i orzyjrnowa~ u sie- n u u u 
bie. w .swojem „fiat" - kog.:r jej się po· 
<loba. Panna · musi być pot! opiek<\ ro­
d;;:!rów. albo musi sJę zduć na opiekę 
wl'1 dz. Więc i Konstancja. Mav była mę­
b tl:a. Jei mąż - mister Iivud - był 

Rzecz niesłycb&oa w Anglji: miołster zdra­
dza tajemnicę budżetu 

w;.lnym cibywatelem pod je:łnym z 1110- Londyn, a wraz z nim cała Anglia, sortów, których obowiązuje najściślejsza 
stów londyńskich. a szanownej swej mat- żyje obecnie pod znakiem niezwykłej a- dyskrecja, 
żnriki nie widział nawet wteiJy, gdy z nią fery budżetowej, do której wmieszane są Po nitce do kłębka. zwrócono uwagę 
ślub brat. Ona nie interesowala się nim nazwiska głośnych polityków i mężów na to, że minister kolonii J. H. Thomas 
rĆ\rnież zupełnie, Była mę7.~~!~ą - ta· stanu. Cala afera pach111ie wyraźnie ko- posiada przyjaciela, niejakiego A. C. Ba­
Kie paradoksy w tyciu by\\-~)q - i mo- rupcją, co w Anglji bvfo dotąd rzeczą thesa, człowieka niezwykle bogatego, 
gia c.llr;tego być dziewką pubH ;zną. To niesłychaną. managera reklamowego, właściciela biur 
j~j wvstarczvlo, Zaczęl-o się od tego, że towarzystwa sportowych. przyjmującego zakłR.dy na 

Oszczędnośti I nami~tnoścl 
starszych panów 

- Widzicie, gdy teraz podzielimy 
wage vrzez Pieć, to bedziemy wiedzieli, 
wiele każdy z nas waży. 

Mój lekarz domowy pozwolił mi 
palić dziennie tylko dwa cygara. 

- Ależ Pan pali przecież cały dzień. 
- Bo mam jeszcze trzech lekarzy i 

każdy z nich pozwala mi palić po· dwa 
cygara. .• New Murder In Soho!" New Murder asekurncyjne, przyjmujące ubezpiecze- wyścigach konnych i urządzającego im· 

in Soho!„ - „Nowe mordcri;;two w So- nia od wszelkiego ryzyka, zwróciły o- prezy sportowe. Tenże Bathe·s przeby-
h il'' statnio uwagę na znaczną ilość zgłosze1i wal ostatnio często w towarzystwie mi- -------------------

.:,Jrzeda wcy gaz.et kr;nrcze1i tego o ubezpieczenie od podwyższenia podat- nistra, a nawet Thomas bawił u niego i ie poszlaki wskazują na Thomasa, któ- . 
clrna J{fównv tytuł pism 0 w:ele gło~niej, ków, zwłaszcza zaś podatku dochodo· w willi nad morzem t>odczas świąt wiel- ry jednak wypiera się wszelkiej wLny. 
11'7 nvykle. weg,o i herbaty. kanocnych. W Londynie wszczęte zostało encr-

- .;Czwarta ofiara nowego Kuby Roi- Sprawa była podejrzana, ale nie by· Bathes ·był pierwszym, który ubez- giczne śledztwo i minister kolonij zost'lł 
1>ruwac1a'" Io .żadnego dowodu na to, że ubezpiecza- ńieczył się od ryzyka podwyżki podat- już poddany przesłuchaniu. Oświa<lczyl 

I ~tdL.ie kupowali gazety i czytali go· iący się popełniają oszustwo. Skandal ków i tranzakcję te przeprowadzil czę- on jednak sędzi·emu, że ani słowem ni.lrn-
n::1!<<)WO, wybuchł dDpiero w dzień wielkiej mo- ściowo za pośrednictwem.„ Leslie Tho- mu nie wspominał 0 decyzjach budżeto-

l~ze.::zywiście, sprawa stawała się wy budżetowej, wygłoszonej w parla- masa. syna ministra, który jest ma.kle- wych, oskarżając zarazem swego 5yna 
iirzera7.u!~ca. Czwarta ofiara w ten sam mende: okazało się bowiem, że n<.twy rem giełdowym na City. Kwota ubez- » machinacje na szkodę państwa. 
sp'>sób ?abita, czwarta dziewczyna pu-j budżet państwa zawiera podwvikc; po- pieczenia wynosiła 12,000 funtów ster- Tymczasem wyszło na jaw, że m!nl­
~lic.:zna ~- zaduszona I ro ~pruta przez datków od dochodu i podwyżkę podatku lingów, przyczem Bathes przeprowadził ster otrzymał od Alfreda Bathesa kwotę 
jednegc, ! tego samego zbrodniarza. od herbaty dla zrównoważenia wydat- tra11zakcję za pośrednictwem kilku ma- 15,QOO funtów szterlingów. Thomas tiu­
. ... Lud:i:"e. w. Soho . ogamię·;ó paniką - ~ów państ~a. ~tato. się .zate!U iasne.m, ~Jerów .i _nie na swo_je nazwisko, ale mr ma~zy się, te otrzymał te kwotę jako 
PIL,~~l;idaJą s1e sobie. . ze ktoś m~siat uJ~wmć taJemmce bu~r,e· za swoJeJ s~k.retar-~1 •• kt~rą powszec~me z~hczkę na wylą.czne prawo do pamięt­
. t:;1v to ty?! A moze to ten! A mo- tu przed Je~o of1cjalnem ogloszemem. znano pod JeJ pamensk1em n~zw1sk1em. mków, które pisze i że całkowite !'J0no-
ze t:rnarn ?„. Budżet dostają do opracowania i przej- Nie ulegalo wątpliwości, że tajemnica \ rarjum miało wvnieŚć 20 ooo funtów 

!?\•tlctv. zwłaszcza uprnw:ujące nie- rzenia ministrowie poszczególnych re- budżetu angielskigo została pogwałcona Śledztwo trwa. ' • · 
rz~1d - boją się wychod~ ć na uli1Cc;. 

~~~}~~3Yi~:i~t.:~f~~'.L:~~~~ lnowu mua 11· an~ w nwe~l~ie1· ro~iinie Lrńlnwr b ·1~1· 
1en<lc1l •1 - byla duzą. teg.i dz1ewczv- ' n u lj ~ n ta 
na o 11ai<N.>J twarzy. Jarm1·cznv pre- K · • B ·1 B d h 'I b.' · 
s~i~i~itatur. Stan_lev K_ind, z:ipuka.l ~ri li s1ąze . ert1 erna Otte, C Ce pos U iC. ekspedientkę 
IlltiJ.KOłf) po.łudma: Nikt am ~~:p1 me z salonu mod w Sztokholmie 
otw1eral. Kmd zaJrzał przez az1mke od · 
klu;::z:~ i wpank:znym str .tchu pocz<ił · 
wof<tć. i:;rtr'o~v. Ludzie wyważył'. drzwi. .Król G~.staw. sz~edzki, popu~~rny ni~ z.ostał~ nieczut~ na uczucie ~ięl<~e~o ·!\~inęł~ kilka lat. Nied~~no książę 
„ Ko.1s . ..,ncm M.ay - Hynd lezała. na „m!•st.er. O. , któ1y mimo swego w .eku, dz.ew:c~ęcia. Kslązę Sigward ozen .• się Ben'.l, m~anowany poruczmkiem mary­

tor-ku 1 warz miała w run· h. bie}i~nę wc1ąz J~S~cze zbiera la~ry na .kortach ~rze'.:'iCZ pr~ed d~o~a laty~ pewn;l b~r- na~kl \\'OJennej, wysłany został do Pa­
poJartą . _,1\forderca UdUS1f !.\ kawałK1.em całego swo1ata. ma obecme powazne kto- !mką, które] buzia, Jak mah~a, ZWrÓC1fa ry?a W charakterze atta·Che WOi';t\OWego 
Prz~wodmka eleiktrycz.negn, długości z poty. rndzmne. uwagę członka domu panuJącego. Na- przy tamtejs·zem poselstwie szwedz-
pól r,..etra. Czwarty już bowiem skolei członek zwisko małżonki księcia brzmiało bynaj- kiem. · 

l':l.mstancia. jest czwartą ofiarą tego panującego ~.?mu Bern~dotte'óV..: .z~mie- m~1ej ?iearystokraty.cznie, gdyż !1azy- Król Gustaw v zap<ł'kował nle\•\Hącz-
samc;;:() rodzaJu. rz~ pog~alc1c cerem~nJal dworsk1 1 sta- wata. się . ona Antoni~a. Patzek. Kuzyn m~ rak idę i poje.chał na wypoczynek na„ 

nąc na slubnym kobiercu ze zwykłą kslę('Ja S1gwarda, ks1ąze Lenart. stanął Riv'erę · 
Histor a stosowana 

Wiliam Szekspir miał przyjaciela -
aktora, który w słynnej sztuce Szekspi­
ra grat rolę Ryszarda III-go. Pewnego 
dnia Burbidge - tak .się nazywal ów ak­
tor - poznał piękną damę, z która Szeks 
pire pozostawał w zażyłych stosunkach. 
Jut p•o tyg.odniu Burbiiuge uzyskał tyle 
wzglQdów, że został d-0 owej damv za-

śmiertelniczką. Książę Bertil, wnuk Gu- na ś'ubnym'Kobiercu z niejaką Karyna w· N.. . . 
stawa V, chce p·oślubić pannę Mafgorza- Nisspaudt, · córką sztokholmskiego kupca: . · ICei zn'.'tla~l s~ego dziadk wn~k 
tę Brambeck, ekspedientkę z salonu mód F~:;·t księcia Bertila początkowo nie Ber~'.!, .kt_órv zJawit. się w towanystw1e 
w Sztokholmie. On li:czy lat 23. on<i nie- zapO\\ :adat się poważnie i na dworze nie ur:J~:eJ, Jasn.owloseJ ,Ma1go_rzaty ~ P

1
0n?-

1.'0 mniej i obydwoje kochają się banlzo. branJ tego zbyt tragkznie, ai \!o czasu, wll :-;wą P,rosbę o ~r~lewsk1e zezwo,~me 
Dwór szwedzki jest jednym z najde- gdv lr .... kżę stanął przed swym hrólew- na małzt.nstwo. Krol Gustaw był n.1e?­

mckratyczniejszych na świecie. Ksią- skim dziadkiem i począi napominać o btag~ny. I tym razem zakochan.y ks1ązę 
żE;>ta szwedzcy uczęszczali do sz~\:Ół ra- swem uczuciu, które chciałby uwieńczyć Bertil usłyszał kategoryczne: „me?" 
iem ze zwykłymi śmi.ertelnikami, utrzy- · maHeństwem. Dwór królewski w Sztokholmie głv-
mvwnH z nimi kontakt koleżeńsL1 poza Tym razem jednak nie powi0Jio się. wi się nad tern, jak wybrnie ze swe; ser-prc)szouv. . • b -

Dowiedział się 0 tern Szekspir, ubiegł szki,Ją, brali udział w figlach i zabawach l~óu . króla szwedzkiego ma h1ż dt1ść cow~j s1a ości książę Bertil. Cz:v pój-
przyjaciela i przybył do damy 0 :;ałą go- st~de~tów, flirtowali ze s~u.d.entk?mi. ba: n!eza~isnsów w rod~inie i ks~ą~ę. Bertil dt-'.c oi; .w .śla~y swego _brata Si . .;vvarda, 
dzinę wcześniej. Przez pok0Jow4 zaś ka- w1!i się razem z .kolegami i Ko~ezankam1 me uzys~ał zezwol.ema na malzenstwo. '.{tóry ri.zemł się z An~on_mą P~tzek i wy· 
za! przyjacielowi wręczyć karteczkę. na bt>z względ~ na ich PO·C~odze:i1e . . P011!1ędzy Ber~1lem a Malg0r.l,at~ zer- Jcdu:J ~a.ko zwy~ły S1}1I~rtelmk lfo Tfol­
której wypisane by!v na!)t<:pujące sło-1 Szwedzki dom panuiący. Je'>t 'Y1~lce wał~ się Ra _pewien czas wsze:~1e sto- ly\vP0d, czy tez wezm1e przyktad ze 
wa: , Trzeba się uczvć histori'. mój uro- pibtral:nv i książęca sympatJ~ do Jasno-, s1.mk ,, a!bow1em s~tokholmska c·k~p~- swego kuzyna L~nar.ta, którv. poślubi' u­
g;i ; zapamiętać raz na zawsle, że Wił- 1 w!0seJ s~rrenv z salon~ mód me wvw:-t~- llte~tb Jest c?r~ą of1.cera m<;ry_r~~l'K! 1 me k?chaną,I~aryn_e i ~~zyw~ z m<i wy\yc~a­
hclrn Zdohvwca przybył pr~ecl J<,yszar- ! 1:1 zbvtmego z,gorszema. Zreszt4 ks1ązę chc;aat zostac Jedyme przyJac101k1i kró- sow w s!1czneJ w1lh Mamea u nad icz10-
dem Trzecim". JBertil nie Jest pierwszym, ktióres;o sercc1 le\.vsU~go wnuka. rem Bodeńskiemt 
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Maturzyści z łopatami w r~kach ... 
lniynlernwie prowadzą wozy tra majowe, posterunkowy P .P. ma„. pół doktoratu 

Zdeklasowani inteligenci wstydzą się swego wykształcenia. -
Oferty pracowników umysłowych o uzyskanie pracy fizycznej 

ffuOJiodv „-l~pr~ssu'' • ftieroD'niflaDli saflladóOJ pra«:IJ 
( ) Z k.lk d . Ł~, 2~ maja. , nak i tam zatrudnionych jest kilku pra- ksztalceniem znacznie więcej. Skromnie I dzajem pogardy, trzeci wreszcie wzgląd 
. V a i, . a m, po uk~mc.zemu eg~a- r;,owników umysłowych, którzy jednak licząc należy przyjąć cyfrę 40 pracowni· - to obawa redukcji. 

mmó_w maturaln~ch, ,w~Jdzie w św1~t nie przyznają się do cenzusu naukowe- ków umysłowych w charakterze bilete- - Czy pracownicy umysfowi są chęt- _ 

nowa, ~rupa l_udzi ~e s~iadectwem ~·OJ- go i wykształcenia w obawie ..• redukcji. rów i maszynistów za przeciętną. Uzys- nie przyjmowani do pracy fizycznej? 

rza:1os.ci w ki:esz.em. Nie. ?aszell! ~es~ ! kanie ścislych danych Jest niemożliwe, J - Staramy się im pomóc. Skoro pro-

~a~meip .zrazame mtodz1ezy. cto zyc~a 1: B. student reguluje albowiem ludzie ci wstydzą stę swego szą o jakąkolwiek pracę - to _znaczy, 

~~Jata JU~ ru:t progu s~i:iodz1~lnego zy- \ wykształcenia i nie chcą do niego przy- I że GŁÓD ZMUSIŁ ICH DO TEGO. Nie-. 

cia. BynaJmmeJ. Cho~1 _Jedy_nie o zwr?- fUCh Uliczny znać. Po pewnym czasie pracy ,człowiek 1 przyzwyczajony inteligent gorze) znos! 

cenie uwagi na trudnosc1 życrn, na wybor Policja Państwowa w Łodzi liczy 25 z wyksztakeniem zwraca uwagę swem I nędzę, aniżeli robotnik. Mamy setki ofert 

i;:~~z~T:~~a;'~ 
0
n: ~alsze przy1foto- maturzystów pełniących obowiązki PO:- obejściiell!, postępowaniem ~ pewn1'.'m za- ! maturzystó":· i ludzi z_ uniwersyteckiem 

, . . Y • • sterunkowych, przyczem z liczby tej sobem wiedzy, którego me mozna u- wykształceruem, którzy proszą o pra':ę 

Łó~ J~st ip1aste~ o s~osunk~wo rue- kilku posiada pól doktoratu, kilku było ,kryć. I w charakterze konduktora lub masz~ru-

wielkłeJ hczb1~ inte~1gencJi, ludzi z cen- rrzez pewien czas na studjaoh, reszta sty. Zresztą M~SZYNISTĄ JEST U ~AS 

zusem, .w: poro~namu z olbrzymią masą zaś posiada ukończoną szkołę średnią. Wstydzą ·si~ swego NA WET Ul(ONCZONY INŻYNIER z DY 

pracown~ków fiz_Yczn.ych tego robotni- , w tramwaJaclt lód.z.kich pracuje sto- k t ł . PL~MEM. Przychodlzą ~o dyrekcji t~am.:-

~zego. mi~sta. ~lffiO Jedn~k. Szczupłycp SUllkOWO znaczna ifOŚĆ Judzi z cenzusem wy SZ a cen1a WaJOW ~tarz~ pracowmcy t~amWa]OWi 
Kadr mtehgenqi, znaczny 1.::1 o~ł~m znaJ- na stanowiskach pracownik~w fizycz- - Dlaczego ludzie cl wstydzą się z SY~3;ml, świezo ukQńczony.mi maturz~- . 

duje się bez prac:y, bez moz1!osct wyko- nycb. Są oni zatrudnieni zarówno w swego wykształcenia? .. - zadlajemy py- · st~mi i proszą 0 pracę dla rnch. Jakąko1: 

rzystani~ nabyteJ przez długie lata pra- służbie ruchu, jak i w służbie drogowej. tanie naszemu informatorowi z dyrekcji I w~ek. N~wet przy robota~h .dro~owych i 

cy - wiedzy. I Przy układaniu torów tramwajowych, tramwajów. . j układamu tor<>w. qczywiśc1e }He mamy 

Od ~ew:ne~o czasu zwróciło uwagę , naprawie linji i t. d. pracuje 3 matunys- - Są dwie przyczyny. Przedewszy- pracy dla ~szystkich, - konczy roz-

w Łodzi ZJawi-sko deklasowania się ludzi 1 tów i kilku zredukowanych urzędników. stkiem wstydzą się swego jakgdyby u- mowę nasz mformator. 

z. cenzusem n~ukowy.m, którzy po utra-l Jeden z nich był nawet urzędnikiem pań- ·padku, a powtóre są oni szykanowani Skolei zwracamy się do dyrekcji ko­

cie pra~y w bmrach .i urzędach, po wy- i stwowym. Wśród brygady konduktor- 'jprzez robotników fizycznych, którzy na teł dojazdowych. Tutaj spotyka nas nie­

c~erpan~u ?kresu zasi~kowego i po okr~- ; skiej i maszynistów j,est ludzi z wy- zdeklasowanego inteligenta patrzą z ro- spodzianka. 

s1e skrainei nędzy, rozpoczynają starama . _ Pracownicy umysłowi zgłaszają 

o pracę, w ~harakterze zwykłych pra.-1 % ..ł. d ft t . ,.E d•i I się licznie z P_rośbą o zajęcie w charak-

cownikow fizycznych I~ robotn!ków se- DOz=Oll1~ e 0 8 are; 0 terze robotn~ków, ale ICH NIE PRZYJ· 

zon~wych, bez zw~ac~ma uwagi,?~ ro- • ·~ .- , -, ' MUJEMY. - Informuje nas p. dyrektor 

dzaJpr.ac:y,naSWOJąnteporadn?SC~brak ... a„ §aę z1111r••wa ~ ruchu. · 

w:yrn~ne~ia d<? pra-cy, .~yma:ga1ąceJ ~- ' • ~ .., . - Czemu należy przypisać to suro-

tęzema .sit. W1e~zą om Jedno tylko, ze na~.- dz•-adOWl-e we stanow~sko dyrekcji?„ 
praca, Jakakolwiek zresztą da 1m zaro- ~ 

~ek: da możność opędzenia .niezbędnyc.h J Dzisiejszy s.tan naszego miasta sprzyJ Pierwsze kluby gry w karty powsta - Prz~d!ews~ystkiem ni~ chcemy 

zyc1owycih wydatków dla Słebie i rodzi· je_ rozrosrtowi wsze~k~ego rodzaiju ha- ly w pierwszych latach bieżącego stu„ ueklasowac ludzii, powtóre me ~hcemy 

ny. _ I zardu: Łódź gra na zawodach sporto-1 lecia.„ stwarzać niezdrowej konkurenc~ pra-

' Twierdzenia te nie są go1oslowne. j wych, konnych, w klubach towarzy- Lata dziewięćdziesiąte ubiegłego stu- cowłl!kom fizycznym, a P9, trzec,te. pra\,r, 

1)rzeprowadzi1liiśmy szereg rozmów z skrch. Tak jest dzisiaj, ale tak nie było lecia - to czasy sielsko-anielskie nasze- c~~mk umys1owy, na mewłasciwem 

kierownikami dużych instytucyj pań- I <lawniej. j go miasta: Łódź w latach tych znaj- mie1scu, zdekla~owany, Jest złym .Pra­

stwowych, samorządowych i prywat-! Łódź, jako miasto w,iel'kiego wysiłku dowata: się w okres!e najpiękniejszego cownłk!!em •. P.óki ma przed sobą widmo 

nych, przyczem okazało się, że wszę- fizycznego, wiiel'ldej pracy twórczej, ży- rozkwHu. Z tych lat datuje się budowa nędzy go~zi się. na .kaz:dą pracę. Po pe~:­

dzie n!emal zatrudnieni są pracownicy 1 w,iące zawsze kult dla rzetelnej pracy szeregu wiielkich budowH t pałaców ·tódz nym czasie staJe się !llalkontente~, me­

umysłowi w charakterze robotników. mięśni mózgu - ni'e pałał10 dawni.ej ki1ch piQtenta·tów przemy.sł•owych. Ro- dbałym_ w prac~, ktorą !ekcewazy, w 

Szukamy pracy 
zbytn,im sentymentem do wszelkich ha- botnilk chodził .w cajgowych ubraniach, pracy, ~tóra nie 1est dla mego odl>owied­

zar<lów: Łódź żyła jedinem jed'Ynem innych nie ma~. Cajg był to „narodowy" nia, sta1e się wreszcie czynnikiem de-

wie1kiem ryzyki.em: ryzyki,em handlu niejako strój todlzianina. Ohuwia sk:órza- strukcyjnym. _ 

Przez Biuro , Pośrednictwa Pracy i przemysłu. niego też nte zna:H wszyscy: trep drew- - Czy wobec tego w kolejkach do-

µr~ewija się <lizi:nnie setki ~só!>, poszu- j Pierwsze notaeki. 0 klubach karcia- u~any był najpospolitszem obuciem no- jazdowych ni~ma pracowników u~ysło­

ku~ących .Pracy 1 nJewiełka lłosc tych, nych i zabawowych majdujemy dopie- gi, zwłaszcza pr.z:y pracy, w fabryce w~ch zatrudn11onych przy pracy fizycz-

ldo!'ZY pracę ofiarują. ro w latach dziewięćdziesiątych ubieg- ii w warsztaieiie. _ _ neJ?.. . . _ 

lrrformaeje z Biura Pośrednictwa są łego stulecia. Był to klub towarzyski, Aie Łódź umiała s1ę t bawi'Ć beztro- - Jest jeden. Urzędnik dawnej Ka-

ll ::t stępujące: mieszczący się w dawniejszym łódzkim sko, ina.ozej niż ctiuś. Ni.e halzardiowatalsy Chorych. Pracuje jako konduktor 

- Pracownicy umysłowi zgłaszaią „Grand Hotelu" przy ul. Piotrkowskiej: się specjaln1e :a11e grała cfila zabawy z. autobusów z pensją 250 zt. milesięcznie, 

s!ę licznie, pragnąc otrzymać .v~acę w tam fodziiani·e uczyli s1ę gry w szkata wielktem napilęci~P1 na najp~zeróżniile~-1 czyli wyż~zą, aniźeli zarabiał Jako urzęd 

;;.-mrakterze zwykłych robotrukow. W 1 preferansa w stukułkę i: kiksa. Gry- szyah „aparatach zręcznoiścr na „faJ- nlk. Ten iest zresztą zadowolony ze 

wypadkach nędzy 'Yyjątkowej i l.i ... z'rn:.j wana jesz·cz~ w „tysiląc" i w „o~o". Ale kach" ~ Wiodnym Rynk:u, na przypad- sweg<;> losu i !lie chciałby wróciiĆ do u­

rodziny, pozostająceJ na utrzymaniu pe- l grywa1i w 'karty ty1ko najbardziej wy- kowych stragana•ch „weirolych", roz.bi•ja:- rzędmczego bmrka. Pozaiem są zatrud­

tc.nta, przychylamy się do tej prosł)y. brand z pośród wyższych sfer przemy- nych przez pomysłowych pr.zedsiiębior- nieni w charakterze robotników - rze­

Naogół. zaś unikamy deklasowania in- słowych: plebs" - jalro to majstrowie ców 'Il°a pirziedmieściach miasta, grafa na mieślni·cy. Bezrobotni, wYkwalifilikowani 

teligenc!i, chociażby już ze względów drohniejs.j, 'przemysłowcy, kupcy - gry~ „snlę" (aparaty z mtofildem), na wytrwa krawcy, fryzjerzy i wielu innych.· 

i, onkurencyjnych. Zbyt wielu mamy w walii „w '.kiości". Spe1cjalnue modną jeśl~ t.ość (srupy foidllrunastometrowej :wY'S'O- - A czy wpływają oferty pracowni­

Lodzi bezrobotnych pracowników iizycz o grę w kośd chodzi·, by la _właśnile 'styn~ kości z ~egaitkilem na s1rozyci1e), na zręcz ków umystowy,ch na stanowU:ska niż-

uych, którzy też walczą o zn'::ilezienie na knajpka na Wólce. ność (kanrae:Le - iooe niJż dziś) ~ t. d. sze? •• 

1.a jęci.a. W okresie rozpoczęcia robót W ogródlkach niasii prnodlkiowile gry- JAN WOJTYNSKI - Bardzo liicznie - brzmi odipo-

s:::zonowych \.VLJI!Jga się u nas ilość pe- waH w kręgle w biilard. A ogródków wiedź. Mamy nawet oferty od ludzi z 

tentów wśród kt.~rych nie brak również taiklkłi miiala ŁÓdź b:ar<llzo dużo. Najmod uniwersytecldem wykształceniem. Ale 

praco~ników umf:,~?~ycb ni~ cołaJą· 1 niejs·zym d~a gry w ~r.ęglie byt ~aradyt Dy:l:ury aplek Imamy również zasadę„. - kończy roz-

cych się przed Cl\.ZKą 11,rac,1 kopac~a przy ul. P10trkowsk1e1. Tu zna1dowała Nocy dzislefszeJ dnuruJą następujące ap· mówca. . · 

przy ro~otach. kanahzac~u~y1.·h„ cz~ na- się największa łódzka kręgielnia. teki: J. Kabana (Uman'owskieg•) so), s. Traw-I . Wre~~ie yit>ezpieczalnia Sp.oteczna. 

wc.t melxoracyJnycb. Częsc1 z mch istot- ł Później roz.powsZ!echnil'y się w Ło- kowskief (Brzezińska 56), J. Koprowskiego (No- K1erowmk dzaału personałnego infotmu­

nle udaje się przeniknąć na roboty se- dzi szachy, Klub szachistów w Lodzi womiefska 15), M. Rozenbl11;ma · ($r6dmie}ska je nas, że ofert pracowników umysło-

zonowe zwłaszcza tym którzy był pierwszym klubem .,..,.., w lodzi na 12), _M .. Bartoszew.sklego (PfQtrkowska 95>· .L wych wpływa wieile i proszą oni o jakie-

·,1 PR' z NA JĄ SIĘ 'oo CENZUSU - 3 
' Czynsk1eg.J <Roklc1ńska 53), H. Skwarczytisk1e- k . l . k . . • 

:~ IE YZ . modłę. europejską. go (Kątna 54), I. Sinieckiej (Rzgowska 59).. o wie zaJęCii~, nawe.t p~slugaczy .szp1-

NAUKOWEGO •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H••••••••••••••• ••••••• talnych. Ubezpieczalma J
1
ednak st01 na 

l do tego, że kiedyś byli pracownikami C A p I TO L stanowisku nie stwarzania niezdrowej 

umysłowymi... Poez.. o g. 12~so konkurencji i Jest zdania, że takde dy-

l•••••••••I skwaliifikowanie ez.fowieka j,est szkodli-

Maturzysta sadzi kwiatki 
Na robotach sezonowych pracuje o­

b!..cnie część ludzi z wykształceniem 
w cbarakterże robotników. W wydzia­
le· plantacji, zatru<lniony jest jeden ma­
turzysta, który sadzi kwiatki na kiom· 
bach rabatach na1 skwerach śródmieś· 
cia. W wydziale kanalizacji zatrudnio­
nych jest okofo 20 byiych pracowników 
umysłowych, którzy z łopatami w ręku 
kopią rowy, podają cegly, wożą piasek 

Balkon - Rewelacvtna z11ilka 
can na wazvstkie 

seans•' 

. .,„ we z wielu względów. Ludzi z cenzu-
11 .miejsce · sem do pracy, fizycznej - nie przyjmu-

Je się. . 
. Zwi:ązld zawonowe, robotnicze wy­
stępują zdecydowanie przeciwko kon­
kurencji bezrobotnej inteligencji,. cho­
ciaż przyznają, że są wypad[kii pracy µia­

turzystów przy warsztatach i lopacie. 
Zwi1\Zki zawodowe pracownilków umy-

ł I O 9 sto WY.eh, uważają, że zjawisk!> deklaso~ 

Dll·e1·s[e - wan~a initeligencii nie jest pożądane, ale 
w niektóry__cb wypadkach konieczne. Lu~ 

i ·,vapno. grosze groszy dzie, obarczeni liczną rodziJilq znajdują 

W wyclziale drogowym, na robotach się bez wyjścia i skoro siły fizyc7;i,e po-

i b~~:~~';"y~~a~~acb!reu~~~·~ki~co :;:~.g:j~ Dziś! Dolores del Rio ~:l~:zej „.[~1iente. M1·aJ_to Ml._łn='rJ"_'_' -=--~~-~~~J~:1;:~)~e1 v;;~oga!1 
pewnej wiedzy; fa~~i- N#vnfjf.i;, ifl't .__W , A _ "" 



tJPOMINKL 

·----~ ~ · Bujanie Rości 
Ona: Wiinszuię ci, )óziu.„ Jaik lam!Ody filantropow zbierze się grono, Przy forsie zawsze znajdziesz przyjaciół, 

było wczoraii na twoich imieninach? Wiadomo - zaraz zacznie się mówka, Więc grunt - gotówka! 
Czy dostałeś dużo upominków? Że niby źle jest, że trzeba zbierać, 

On: - Owszem. Od samego r;ana Bo grunt - ~ołówka' 
moi wie:izyciele się upominali.„ • 

Przez monokl 

Niema przyczyn wojen. sa tylko 
'$kUtki. 

** 

W słowa miłości zawsze uwierzy 
Każ'1a kobieta, panna czy wdówka, 
Dopiero potem każda z nich widzi, 
że grunt - gotówka! 

Włoskie przyslo;.,ie: . , Ody nie masz forsy, Jesteś samotny 
- Brzdąkaj sobie na lirze. ale wedle [Jak wyrzucona z pióra stalówka, 

Zresztą, wiadomo, że na tym świecie 
Taka jest wszystkich rzeczy wędrówka: 
Wszystko jest dobre, gdy grunt jest 

dobry, 
A grunt - gotówka! 

A więc, panowie!„. Przestańcie bujać!.„ 

Po uszy mamy już słodkie słówka! ..• 
Trzeba nareszcie powiedzieć prawdę: -

kursu dnia. 
** ' * ' 

ł 
Grunt to - gotówka! 

Kant. 
ocxxxxx: 

Egzamin I 
,* * Do znanego śJlewaka operowego ~głosiła się w penslonacle nctrazle panuje Jeszcze nuda. 

Szczyt niekonsekwencji: ~ przez 
cale życie igrać z ogniem i wkońcu sie 
uto Pić. 

Zagadkn 

- Panie stairszy, co p,an ma dohre· 
'go?.„ 

Keiner: - charakter, proszę pani... 

Dosłownie 
Henryś wpada do pokolu i wola: 
- Prędko!.„ Dajcie ml wagę!„. 
- Poco?„. - pyta zdumiona matka. 
- Skaleczyłem się w palec!.„ Chcę przyło· 

żyć wagę do rany! 
- Wagę do rany?„. A to poco?„ •• 
- Bo czytałem niedawno w gazecie, że le· 

den pan umarł od takiego skaleczenia, gdyż nie 
przykładał do tego żadnej wagi ... 

DOMOWY GLO$NIK. 
Dwa! przyjacfoie 5>;.otykaJą się na ulicy. 
- Wstąp do runi~ - powiada Jeden do dru· 

giego. - Pokażę ci mlii nowy głośnik„. 'Ryczy 
Jak wół... Ł t 

. . l , , * · . . . · . pewną kandydatkę na artystkę z prosbą 0 prze· 1 Przeto nieliczni leszcze chfgle goście skracają 
a wiei zna ezc sens zycza. niż dzze- 1uo ad i k ótkl · p dś i I · • l t h I . w zen e r ego egzammu. 0 0 P ewa· sobie wieczory zagadkami. Oto Jedna z nich: - - Bardzo cię przepraszam, ale nie mam 

Slęc Z O YC • * * n111 kilku piosenek, kandydatka na artystkę za-
1 J k' d l b ł ł b kt. N * , pytała· - a 1ego ro za u y go ą , orego oe cza<;u.„ Mói głośnik czeka na mnie z kolacją! 

Jeżeli ktoś ma ladne auto. nie znaczy 1' c 1 t ż ? C wypuścił z arki I który potem wrócił z gałązką 
t l . . . . f T - o m s rz uwa a. „. zy Ja śpiewam z d 1 bi ? M ki . • k' $ $ 
o wca e,_ ze ma r<?wmez arsę. o tylko uczuciem?.„ oliwną w z o e. •.. ęs ego, czy zens 1e- SZCZYT DOMY LNO CL 

znaczy, ze on m z~! forsę. _ Laskawa pani _ odparł śpiewak. _ 0 u- go.„ Młoda małżonka zwraca się do męża: 
. . . * . . . . . . . czuciu niema mowy„. Gdyby pani miała uczu. I Nikt nie wie. Autor zagadki wyjaśnia: - Zgadnij, kochanie, co mamy dziś na o-

s ~kCZeftO W zyciu n_ie ZaJJO""':na się tak cle, toby pani nie śpiewała.„ . l - Niewątpliwie męskiego rodzaJu, gdyż ża· 1 biad ?„. 
d~fn" o, Jak t. zw. „niezapomnianych go- 1 dna samiczka nie potrafiłaby tak długo trzymać - Najpierw, moja droga, podaj na stół, po-

. * * ON MA CZAS.„ zamkniętych ust„. tern będę zgadywał... 

"' Młode kobiety kokietuja swemi pla-
nq,mi. na przyszłość, stare - wspomnie-1 
mami. 

** * tle jest, gdy wino uderza komuś do 
glowy wraz z butelka. 

. ** ·• 
Rada kupca: 
- Pamiętaj, że dzieci twoich klien­

ft1w Jq~qą ~lięptami ;i:oich dzieci! . 

* Wiele, wie.le lat musi u/ifynać zanim 
~wiat zauważy, że mędrzec zgłupiał. 

'RADJO. 

Do malarza przychodzi kliient. 
- Ile pan żąda za ten obraz? ... 
- Sto złotych. 
- Ile? ... Mogę panu dać najwyżej 

ści„. 
trzydzie- j 

- O, nie, panie ... Za trzydzieści nie sprze­
dam... Chyba, że będę umierał z głodu.„ 

- Nie szkodzi, Ja zaczekam ... 

~----------------!------------~ Z prawami szkół państwowych 

Gimnazjum Żeńskie 
i Szkoła PQwszechna 

im. 

Cecylji Waszczyńskiej 
ul. Legionów 15, tel. 219~00 

'' Dziś i dni następnych! Dwa rekordowe filmy w jednym programie I 

~ ~g~CNY PATROL 11

· · =~Óso E z1 Kl 
'' . Pocz. w dni powsz. o g. 4-ej, 

'w soboty i niedziele o ~;. 12-ej 

Ceny zniżone! FLIP FLAP i W rol i głównej 

Norma Shearer 



(Od specjalnego_ wysłannika „Expressu"). Pod konlec pierwsze! połowy zaznacza się Iska. Jego miefsce zajmuje Wostał. · na ich gra wywołuje dość ostra reakcję PU· 
20 tysięcy widzów opuszczało stadion WoJ· lekka przewaga polaków, nlewl'zyskana cy- W ostatnich 30-tu minutach polacy malą Już blicznoścl. 

>ka Polskiego w Warszawie z uczuciem rozcza frowo. lekką przewagę. W pewneJ chwlll sedzia dyk· J b I „ I " 
;owania. Dl:l miłośników footbalu był pierwszy D I tule rzut wolny dla polaków. Martyna trafia do an gra ł ann ICY 
w Polsce występ zawodowców anirielskich wy ruga po owa U"" bramki, ale sędzia nie uznaie bramki ze wzglę 9 
darzeniem 11lecodziennem. Spodziewano się po 1 I du na pozyclę spalona. z poszczególnych zawodników angielskich 
niecoeclgnlonych mistrzach footbalu uy stoją· Po przerwie 1ra się wYr6waule. Polacy do- " O świetny bramkarz Woodle:v nie miał zbyt w!cl 
,ej na na!wyższym poziomie daleko ładnleiszeJ stosowul21 slf~ do ostrej 1ry an11:llk6w. a okre· ngltcy prowadzą z •. kiego pola d-0 popisu. W obronie z;adzłwiał Bar 
ad tel, laką zwykliśmy oglądać u zawodowców sami udałe Im się przeląc! lnlcfatywe. Bramkarz ber. Pomoc specialnle się nie wyróżniała, ale 
:mstrfackich czy węgierskich. Nie Drzypuszczn· angielski dwukrotnie broni sła,be zresztą strza• W 32-ej minucie wypad anidlków kończy się zawsze była na swoiem miejscu. 
to ani przez chwilę, że nasza reprezentacJa na ły Matiasa i Ooda. bramką, zdobytą w czasie zamieszania pod- W atiiku bardzo dobry był Gibson. pozatem 
·nJowa będzie w stanie stawić czoła Jednef z Anglicy nie umieją sobie Doradzić z polaka· bramkowego pn;ez Spense'a lekkim strzałem I wyróżnił się Barraclough. 
1;1Jicpszych drużyn na świecie. . · mi I lnicJulą grę brutalną. W ll·ei minucie sfau· f do pustef bramki. o - ł k " 
Ponieważ rzeCZY\YiStość wykazała co inne· lowany przez nich God zostale zniesiony z bo~ Ostatnie minuty należą dą an:i:łików. Brutal- cena nry po a ow 

o, a uasi reprezentanci potraiiłl w drugiej I D . 
'O!OWfo gry zawiązać Z an1dikamJ Walkę Jak •pon4on1-Jll:'•ne C9e W dl'Użyrde polskiej zawiódł W oierwszym 
,;wny z rtlwnym, stąd owo rozczarpwanie, '-" • ..,.-, O W ft(:J I r~ędzie atak. Grał miękko i niezdecydowanie. 
:ttirc ogarneło niemal wszYStkicl:t widzów ze- Najsłabszymi byli Matias i Szerffke. Piec nie 
·ranrch w sobotę na reprezentacyjnym stadfol na cześC gen. Rydza-Smiglego był wykorzystany. Najlepszy bYł God. . 
-ie warszawskim. 1 

• • • W pomocy słaby był Wasiewicz. zat-0 bar· 
Należy stwierdzić, że zawodowcv angielscy Angielscy plfk_arze. Oto ma~nes, wystarcza• . Nowa .seria bra"'. - po u_kazani~ się angh-1 dz-o dobrze zaprezentowali sie Dytko i Ko-tiar, 

nie pokan;li nam tego, czeiro słusznie spodzie• fący by . w dzlen powszedni, ściągnąć na sta· ko'Y. Wb1cgll na boisko yr meblesk1ch dresach czyk Il . 
. ra~ si<: pe nich J!a~eżało. I(ażdy oo&zczególny dfon :Wo1ska .Polskiego w ~arszawle ok. 2?;000 I białych spodenk~ch, orocz bramkarza, w fas· Obrona była najlepszą częścla dru,i;yny. 
rawotlnik jest iakt}cznie mistrzem w swoim 'Yldzow. A nie. brakło wśrod nich „kibiców ze kraweJ, czerwo~~! koszulce. . . Marty-na miał chwile doskonale, bedac postra„ 
'actn Tak W!'panlałej żonglerki Piłka. wszech Sląska, Poznama, ~ zwłoszcza Lodzi. • W chwllę poznlel brawa zam1emalą się w chem napastników angielskich. 
:;!r•mnego cp::inow11.nla I doskonale~o startu nie Ja~ grają angbcy, .cz~ zaprezentulą odrę~· istny hur~ga11. To nasi chłopcy z Martyną na W bramce Albański grał przytomnie, chociaż 
')idzie!i!imy u 1,aUePS:!)'Ch zaw•ldowvch pllka· ny, n1eznao.~ styl, w J.ak1m ~tosunku, pokona1ą czele wbiegają. clrobn_Ym truchcikiem. ~ez or- nieco niepewnie. 
z.v austriackich. Gra anglików posiadała ied· repr, Polski. - Pytania te cu;nęły sie na usta klestry I hymnow. pan~twowych nastąpiło szyb Polacy grali lepiej w drugleł połowie, a l<ie 

·ial.. obok wielkiclt. zalet szerei: wad. które •.twy całej sportowe! Warszawy! wytworZYł)' atmo· kle powitanie druzyn 1 losowanie stron. dy drużyna na zlecepie kapitana zwiazkowego 
1 atnił.v siq na mer.zu sobotnim. Przi:.dewszyst· sfe~ę naładowaną. ciek'awoscią, która osiągnęła *** p. Kałłlży, przystosowała sie do ostrei gry an· 
d~m rzucał !·ie w oc;:y brak '.U!I an la. Pop ros tu 8f oj pun~kt ~ulmmscyJny tuż przed rozpoczę· Anglicy narzekali na goraco. Nie są przy. glików i zareagowała równie ostrą gre, zazna-
·iic chdało siQ wierzyć, że i&st to iedna z naJ. c em, spo ania. • • zwyczaJeni grać podczas takich uoałów i tłu· j czyła się nawet lekka przewaga naszei drUŻl'-

·'mg;t wadą 1,nv,lików był brak celnych strza- Jeszcze na.. pół godziny przed meczem an· nieco ospałej po przerwle gry. system trzech obrońców. Wasiewicz trzyma! 
~pszy(;h ua ~w.ecie iedenas<ek klubowych. • maczyli się, że to łlyło głównym powodem kl! 

1 

ny. W tym okresie zespół polski zastosow:>.! 

„)w na bra1Dkę. Nie było w piątce ataku Cbel· !'licy _zaprezentowali . się „po cyw_ilnemu"-. Cała **"' się jyłów, a Dytko p1·acował w pomocy za sic-
·d ani JerJnego rasowego strzelca. Pod tym Jedenastka ~Jawił~ się przed downa łozą. na O ostre! a nawet brutalnej 2rze anglików J bfo i swego kolegę lwowskiego. 
··zględem ustępują znacznie Pltkarze anglelsc·1 I ~:Śb1n~ch, sclągaiąc na siebie uwazę pubhcz• świadczy stosunek rzutów wolnych, który Menager anglików p. Knighton oświadc.zył, 
~ustriakom, czcchom czy węa;rom. I c ·, . , . „ brzmi 9:3 na korzyść polaków. Stosunek rzu- ! że z gry swojej drużyny nie jest zadowolony. 

W pierwszych trzydziestu minutach nasi za 
1
• datro!k~·e prav.:~zdwe! „anrdelsr~l i 'AAgmy tów różnych brzmi 2:1 również na naszą ko· ł W Sztokholmie anglicY grali o kłase lepie!. 

·vodnlov nie mieli wogóle odwaid walczyć. Od· 
1 

na 1 rowni }uzyny ąng e s e • ezwy rzyść. Polacy grali początkowo zbyt nerwowo, ro· 
rnwall dziwny respekt przed zawodowcami ~: d:st~n;o7any, t 16·letnL - ;lwy lak ł gołąb, Publiczność gorąco zacht:cała oolsklch piłka zegrali się w drugiej połowie I zaorezent&wa!l 

·nglelskbni i w tym okresie Chelsea królowała z · .z rs wy ~ arusze.- 0 se~w<!wa, g!q rzy do ambitnej gry. Każde lepsze oociągni~- j się z jak najlepszej strnny. P. Kńiit:hton uważa. 
w boisku. Anglicy robili z naszymi zawodnika· j~el drk~fy"Y zk~oz.~nf:pr~z~n.t~:_:inei. t•efz~f! cie, każdy udany atak spotykały sie z głośnemi że dr.użyna polska powinna być groźna dla każ 
·:;i co im się żywnie podobało, popisywali się r wy 1 z t mi · m Je -n mus 11 1 okrzykami zachęty, natomiast każde niepowo· dego zespołu kontynentalnego. System gry an-
• j:luczkam. ł, które budziły podziw na widowni, ~hgn1(1 ~a Jego warzy nawet w nalirorętszycll dzenie napotykało na zgrzyty i złorzeczenia. I glików, ja!{ zrc:;ztą i system gry polaków, wy-
·.i:e bramki zdobyć nie mogli. Dooiero nasze w ac meczu. • • *** rafoie nie odpowiadał wzalemnie obu druży· 
trio ohronue przy!jzło im z oomoca i Chelsea 0 . Ił • t b • h k" • 1 . re Ogólne wra"enia z meczu wypadty dla na- ' nom. 
:irowadziła 1:0. Tak ~yło w pierwszej P?łowie., prez:iit:crln~ję llu\a~~. u:i~c 'w~e:żv :rm!fY geu: l szeJ reprezenta~ji korzystnie, gdyż druga poło- ! emawa CM fMHMhKA @W . Pr przerwie zespoł polski wyzbył Się cał· 1 Rydz-śmigły. w stroju cywilnym, w miękkim wa zatarła niekorzystne wrażenie z oierwszej. ! JadrzffJ.·1· owska ~. Noel 
:mw. ci~ treml'.. Je~enastka oolska wal~zyta. kapeluszu. Jakby prąd przeszedł przez widow· 1 *„* "li ~ 
~v~r~ętn~eó"~n:r~:~~ą~i~ę,tys!aC:k~!~ie z n a~ggh:Śc~~ nię: entuz.lazm znalazł ufśc. le ~ .sDOnta~icznych ;Sęd~ia dr. L.ustgarten miał słaby dzień. ~ie 

1 

w finale mistrzostw Francji 
"' . ~51 1 brawach 1 okrzykach „niech zy1el". Usmlechał I umiał mterwenJować w porę gdy zawodmcy 

z L~ndynu nie mogli luz popisywać sie sztucz· się w odpowledzt i kłaniał na wszystkie strony. obu drużyn rozpoczęli grę niezwykle brutalna. · _Paryż,. 24 maja. 
kami,. a musieli walc~ć do upadłego o uzys!(a· • • · . - W sobotę w dalszym ciągu m1ędzynarodo · 
nle dobrego wyniku, w-przeciwnym razie skoń I n, " A N &Mlj!* 9 Mfi i wych mistrzostw tenisowych Francji, para .Ję-
czyć się mogła dla nich ta zabawa przykrą nie 5 4 ·drzeiowska-Noel odniosla wielki sukces w p,; 

spodzlanką. I wtedy dopiero obnażvll anglicy I D.w a rekord/.'°''~ y . okr t} g u staci zakwalifikowania się do finału gry po d 
swe wady, a że grali przytem bardzo brutal· · wóinei paf1. W półfinale l)ara volsko-angiels'· 
!\ie, nie przebierając w środkach leśll chodzi pokonała parę Iribanne--Selliard 6:3. 6:0 i w. 
o osiągnięcie celu nic dziwneiro. że publicz· czyć będzie w finale z para Mathietr-York„ 
ność· rozczarowała się na nlch, że:rnając Ich ustanowili w~zora,j Idzikowska i Ełsner która wyeliminowała w wbotę parę Adamssl1 
przy opuszczeniu boiska gwizdami. Lódź. 24 maja. 2,57.3 przed kombinowana sztafeta szkół w sk:a -Meulemester G:O, 6:4. 

Din. Rydz• ~mi·gly Jako dalszy ciąg imprez składających się na. dzie Rafalski, Wysmyk, Czkwianianc, Idzikow- Piłkarze śląscy 
Ili doroczne święto wychowania fizycznego odby- ski, Wasilewski 3.02.8. 

ły się wczoral w basenie YMCA zawody ply- Panie: 50 dowolnym: Krzemińska 0.48.7, Ku· pokonani w Pabjanicach 
na meczu wackie, przeprowadzone przez ŁOZP. Zawody mandtówna 0.56.4. • . 

Mecz wywołał ogromne zainteresowanie I\ te ?YIY imprezą niezwykl~ udaną, P'.zedews~y- 50 grzbietowym: Schlabs 0.59.4, Nippe 1.00.6,. Pabianice. 24 maia. 
zgromadził na stadionie Woiska Polskiego oko stktem ~e wz~Ję~u 1!a l!cz~y udział "!' nich Rymszówna 1.03.4. I W dniu ?ICZ?raiszym gościła .w Pabjanicar J, 
Io 20,000 widzów. Obecni byli m. In. Generalny mlodzlezy s_zkol _sredmch, ktora wykazuie stale 100 klasycznym: Idz1kowska 1.48,3, StyLner- reprezentacia piłkarska autonomicznego robo .: 
Inspektor Sił Zbrojnych gen. Rydz-śmigły; P· j bardzo poc1eszaiące postępy. tówna 2.03.2. I czego okręgu śląskiego, która rozegrała spofa .i 
o. przewodniczący Rady Naukowei Wychowa· ~wocem tego był !towy. reko~d okregu ust~- Sztafeta 3X50: kombinowana drużyna szkol nie piłkarskie_ z ~iejsco'."'Ym ~TC. Soo~kanie t • 
nla Fizycznego gen. Rouppert, inspektor armji no;v.1ony ,Przez uczemcę g1mnaz1um Czapczyn- na w składzie Nip·pe, Idzikowska. Knmandtów~ 1 z'.lkończylo się mesp_o~z1ew.ame wvsok1em zw~ 
gen. Sosnkowski, dowódca O.K. I gen. TroJa- l sk1e1 Idz1kC>wską w biegu na 100 mtr. stylem na w czasie 2.44 nrzed drugą drużvna szkolną 1 c1ęstwem zespołu miejscowego w stosunku 6 : 1 

nowski, gen. Burhardt·Bukacki. iren. Regulski, I' klasycznym, Rekord ten Jest lepszy od p0przed w składzie Schlebs, Steinertówna, Kumandtów- f (3 : 1). 
prezes Polskiego Związku Piłki Nożne! gen. niego o 0,2 sek. . . na w czasie 2.44.5. I Wynik nie odzwierciadla jednak Przebiegu 
13ońeza-Uzdowski, przewodniczący Polskiego Znaczne po~tępy. wy!iazuia te! zawodmcy · W skokach pokawwych uczestniczyli: :en- ,gry, gdyż ślązacy nie zasłużyli na tak wYSOk4 
Komitetu Olimpl!sldego płk. Olabisz oraz liczni ŁKS, szczegolnie zas Elsner, który poprawił re· dert, Majchrzak, Przyborowski, .Elsner i Ginter. l · pori:żkę. Przez caly czas gra b~ła nie~al zu­
przedstawiciele władz sportowych I cywilnych. kord ok~e.gu na 100 ~rzbletoWYm ai o ~.7 sek. . Następnie odbył się mecz wateroolowy po- , pełnie. wyr~wnana, .a tak wysokie zwyc1ęs!wn 

Wśród drplomacil znaldowąli sie m. in. am· \.\_'Y.mk1_ poszczeg?lny~h konkurencyi przed- między zespołem ŁKS-u a drużyna szkół zakoń ! zawdz1~czają gospod_a:ze .. przede-yvsz_;rstki~m 
basador anir.ielski w Warszawie Rennard b. am stawiają się następuiaco. czony zwycięstwem zespołu klubowego w sto- 1 grze niezwykle szczęshwei i wsoamałei pos.J­
basador aii'gielski w Warszawie Max 'Miller, t Panowie: 25 .stylem dowol~ym ~hł<>pc6w; sunku 7:2. wie swego bramkarza Kota, który bronił w nic 
członkowie ambasady angielskie! 1 t. d. Gryps 0.19.8, Montz 0.-20.2, Chomac~t . 0.20.7. Imprezę uzupełniła pokazowa lekcia nauki wiarygodnych ,wPr?st sy~uaciacb.. . 

Składy drużyn 
100 klasycznym: Gmter 1.30, .Elste1n 1.38.2, pływania przeprowadzona przez instruktora Wzespole sląsk1m, m1~0 Porazk1 bard.zo ~tl-

fiartwig 1.38.4. Majchrzaka, poczem odbył się jeszcze pokaz brz~ "'.ypadł bramkarz, mepo~oszacy naimmei-
100 nzbietowym: Elsner 1.24.8. Donat 1.35,6, stylów demonstrowany przez nailevszych w l sze.i wmy .za. pus~czone bra1!1kt strzelone. wszy-

Idzikowski 1.39. danych kollkurenciach zawodników łódzkich j stk1e z naibhzszej odlegl~śc1. Dobrze tez gralR 
Angllcy wystąpili w składzie: Woodney, 

O'Hare, Barber, Mltchel, Craig, Miller. Spence, 
Burgess, Mills, Gibson, Barraclough. 

100 dowolnym: Elsner 1.14.3. Ginter 1.15.7, Elsner!ł, Gintera i po dwuch chłopców w każdej para obrońców, szczegól~1e zaś. p~awy.. . 
Wasilewski 1.19.5. konkurencji, którzy dopiero w roku· bieżącym , Do przerV:'Y zdobywają pabiamczame brar;1-

W barwach Polski walczyli: Albański, Mar· 
tyna, Szczepaniak, Kotlarczyk II. Wasiewicz, 
Dytko, Piec, Matias, Szerffke, Ood (oo odnie· 
sioneJ kontuzii zastąpił do Westall i WvPI· 
iews~i. 

Sztaieta SXSO dowolnym: LKS w składzie nauczyli się pływać. k1 ze strza!ow: Przymusk1ego (kamy}, Knu. ~ 
Kosiński, Przyborowski. Balski, Ginter, :Elsncx- i Kałuży, a ślązacy z rzutu karnego przez Gó-

ralczyka. Po przerwie dalsze trzy bramki dla 
fllJł pabianiczan padają ze strzałów Knula. Kosto•,;,-

,rzeblBg zawodów 
W pierwszych 20 minutach Dolacy gralą b, 

nerwowo. Anglicy maJą znaczna przewagę I 
przeprowadzają szereg groźnych ataków. Od· 
razu w pierwsze! minucie Albański orzytomnie 
interwenJ11ie w czasie wypa(lu andlków. W 
trzecief minucie, po przebofu Wypljewskiego 
nagły strzał Ooda broni bramkarz an:!i~lskl na 
korner. W następnym kwadransie anirlicy mają 
w dalszym ciągu pfzewage, ale obrona polska 
stoi na wysokości zadania. W ll·el minucie na 
gły wypad Spcnce'a broni przytomnie Albański. 

1 : o dla Chelsei 
Po pierwszym kwadransie przewaira angll· 

ków wzrasta. Polacy 11ie umieją sfe przystoso· 
wać do ostrel gry gości, przyczem nasz atak 
gra za miękko i nie umie się zdobyć na sku· 
tecznleJsze strzały. Zwłaszcza Matias II nie PO· 
trafi dosłownie kopnąć piłki. W 20-el minucie 
następule znowu groźny atak anirlików. Barra­
clough mila Martynę I głowa' zdobywa prowa· 
dzenie dla swoich barw, strzelaiac du puste) 

Burzliwe zebranie 
bokserów warszawskich 

Warszawa. 24 maja. 
W dniu df;isieJszym odbyła sie w W~rsza­

wie pod przewodnictwem p, Frenkla oczekiwa­
ne z wielkim zainteresowaniem nadzwyczajne 
walne zebra11ie WOZB. Na zebraniu obecny był 
komisarz WOZB mjr. Morawski oraz reprezen 
tant PUWF kpt. ~emnier. Na wsteole wywill· 
zała się dłuższa dyskusja na temat dopuszcze· 
nla do zebrania Skody, która, Jak wiadomo, 
zmienila nazwę na Okecle. 

Przewodniczący stanął na stanowisku for· 
malnem i odebrał Skodzie t:łos. 

Po tej spr:iwie 1)rzystllpiono do wybor6w 
nowych władz przyczem jcdnoirłośnie WYbrano 
poprzedni Zarząd rozwiązany ?>rzez Pm. 

Po wyborach w !)strych słowach wystąpił 
do zebr!łnych mlr. Morawski, opuszczaJlle na­
stępnie wespół z kr>t. R•ttinrerem walne ze­
branie. 

Pięściarze łódzcy 
jadą na północ 

bramki obok wybiegającego Albańskiego. Z oświaqc;zenia złożonego na walnem 21ebrauiu 
Stopniowo polacy otrząsają sie z przewagi ŁOZB. przez p. Ebleha dowiedzieliśmy si~, lż 

anglików i zdobywają się nawet na szereg wy pięściarzy łódzkich czeka w najQliższym czasie 
padów. Jedna z tych akcyj, w 33-el minucie, wyjazd na tour11ee po północy. 
o m:iło się nie kończy bramką. God miia obronę Projektowane jest stoczenie czterech spot­
angielską, a następnie po wybiegu bramkarza kań w .Estonii i na Łotwie, przyczem jedna~ 
udałe mu się i tego ostatniego wyminąć. Piłka przeciwnicy nie zostali jeszcze ustaleni. 
skierowana jest do pustej bram~i I 7.;dawało Tournee to ma odb:yć się w ciągu miesiąca 
się, że bramka iest nieunilmio'ba. lecz poszła czerwca., a wyjedzie \la nie rel.'lrezentacja 
nie na aui- '-..JrJilQtoll• 

Kantor pierwszy w szpadzie skiego i Karbowiaka. ~ 
Wzorowym sędzią był p. Stęp.ień z Łodzi. 
Zainteresowanie meczem słabsze niż os tal 

Warszawa. 24 maja. niemi imprezami mistrzowskiemi. to też na wi-
W ostatnich eliminacjach vrzedolimpijskich downi zebrało się tylko około 400 osób. 

w szpadzie pierwsze miejsce zalał łodzianin 
Kantor przed Zaczykiem, Francem. Sobikiem, Juniorzy 08 bOiSkU 
Tymh\sldm, Semplińskim, Karwickim i Mirow-
skim. • walczą w ramach czwórmeczu 

Ili Ił ,_ 1· •• ki Łódź, 24 maja. 
włl1Cł o 1mp11s B Wczoraj na boisku WKS-u odbyty się w 

. • . ' „ ramach czwórmeczu junjorów 2 mecze pół 
Z Tokio wyrus.zyła w tych ~.mach olnnpi1- finałowe: juniorzy Wojskowego K.S. poko­

ska ~kspedycja wioślarska Japonii, która przy- nali junior.ów Hakoahu 4:2 (2 :O) młodzicy 
będzie do Berlłna 2 czerwca br. ~. skład ek- • ŁT SO · · 1· M k b! 
spedycji wchodzi ósemka Cesarskiego Uniwer- zaś : · ·. · zwyc1ęzy I a a 1 w stosun-
sytetu Tokijskiego oraz czwórka ze sternikiem ku 11.0 (6 .O). . . . . 
Uniwersytetu Waseda w Tokio. .W przyszłą sobotę spotka1ą się w fma-. * le czwórmeczu juniorzy W.K.S.-u i Ł.T.S.G. 

.w dQiach od 3 do 9 czerwca bawić będzie Oba mecze junjorów nie poprzedzone 
w Pinlandil prezes Międzynarodowego Komite- żadną reklamą, pozbawione pierwiastków 
tu Olimpiiskieg& hr. Baillet Latour. emocjonalnych i przebrzmiałe bez więk­

Jak wiadomo, Finlandia obok Japonii, ubie- szego rozgłosu - jak jednak różne od sza­
ga się o tytuł organizatora igrzysk oli'?pijskicl~ rzyzny setek spotkań „weteranów". Po bo­
w r. 1940 .. ?reze~ M. K: Ol. w podrózy sw~J isku uwijają się sylwetki 22 młodzików w 
~bada mozhwo~c1 te~hmczne przeprowadzenia wieku od 15 - 17 lat, wszyscy jednak ro~ 
igrzysk w fielsmgforsie.. śli, szybcy, świetnie fizycznie zbudowani. . . * . . . grają z życiem, werwą i temperamentem, a 

~szystk1m, !1da!ącym się ~.a _igrzyska do nadewszystko pozbawieni są manier dojrza 
Berhna pq;ysł11g1wac będą zmzk1 60 proc. najl eh 'łka " W · lk' · " · · 
kolejąch niemieckich, PrZY zaopatrywaniu &ię Y PI. rzy • w!:ze wa 1 memą m1eJ· 
w bilety kolejowe zagranicą. se.a na zadne V0'bryki. g~a w st~ procentach 

Zawednicy jednak olimpijscy, ich oiic!alryi fai~. W~raw~z1e .g~z~ te1 brak. Je~zcze wy. 
kierownicy eraz prz!!clstawiciele prasy otrzy- ~onczem.'.1, men_ime] Jednak dązeme do celu 
maią zniżkę nawet wted_Y, jeżeli bili-tlr. lrnleio- sr?dk.all!l prym1tywn"mi t_w.or~y dla oka grę 
we nabywać befla. w t-11emczecb. miłą 1 ciekawą, tembardzteJ, ze jest się pod 

1~_uiem .. iej „~ch .:wyk_QnA.w.~ó.w. _ 
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